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stanie w mniejszości, ale za to opinia publiczna 
nie zapomni, kto zdezerterował z obozu.

P e s z t , 5. czerwca. Utig, Lloyd donosi, 
źe w istocie przed kilką dniami byt w Bal - 

imadi na życic panującego księcia

Telegramy „Uzie
W ie d e ń , 6 maja. (Posiedzenie Rady pań

stwa), K o m isja  tm dictow a przedkłada sw o 
je  spraw ozdanie. M inister finansów H o l  z 
g e t h a n kry tyituje i gani taKowc, sp ra 
w ozdawca dr. B r  e s t e l  broni kom isji. 
D ep u to w an i: d r. Gustaw  G ro ss i T0111- 
sctiitz (z le w icy ) z lo iy li  mandaty. Dr. IV. 
G r o s s  staw ia i m otyw uje w n i o s e k ,  b y  
I z b a  o d m ó w i ł a  z a w o i o w a n i a  
b u d i e t n  ze względu (telegum  nasz mówi 
in Erifurtung, zamiast in trwftgung  — co nam 
się wydaje pomyłką) na czyny i dążności obe
cnego rz<t<in. S m o l k a  przem aw ia za 
wzięciem budżetu pod obrady. Najw ięcej 
zajęcia budzi mowa dr. G i s k r  y, który o- 
św iadcza, że jego p a rija  przez odrzucenie  
budżetu ch cc  zm usić rząd do rozw iązania  
Izby, i do odw ołania się do w yborców . 
Mówca tw ierdzi, że federalizm  w  A u strji 
byłby zuprzepaszczeiiiein idei państw ow i j 
(rrawdziwi zaś foderaliści twierdzą, te lederalizm 
hr. Hohenwarlha byłby najzupełniejszą centraliza
cją. P. R.) Takiem u /ządOwi, ja k  obecny —  
powiada dr. G iskra, nic można daw ać do 
rąk Srodkow rozbttia państwa. Po G iskrze  
m ów i delegat g a licy jsk i p. W  e i g c I, pod
czas jeg o  m o w y  lew ica praw ie zupełnie  
opuszcza salę, i w raca d o p ie ro , gdy dr. 
H e c h b a u e r  zabiera g ło s do o sitej re 
pliki, przyjętej OKiasKaiui przez Izbę i przez 
galerje, chociaż nie zaw ierającej nic nowe
go Posiedzenie odroczone do ju tra , o go
dzinie btej rano.

W iedeń, G. czerwca. Treść dzienników wie
czornych. N. fr. Presse widzi złe omen dla partji 
adresu w tem, że deputowani Gross i Tomscnitz 
złożyli mandaty, przez co decy/ja dostała się w 
ręce frakcji większych właścicieli.

Stara Presse rnowi o tymże wypadku: Za
chowanie karności w stronnictwie jest obowiązkiem 
honorowym, i że opinia publiczn» niemieckiej lu 
dności w Aust-ji uaarze dezerterów. Zewsząd li
czne telegramy wzywają członków lewicy do wy
trwałej walki.

Tagespresse konstatuje, że zmniejszyły się 
szanse zwycięztwa dla wniosku o odrzucenie bu
dżetu.

Tajębiutt nazywa dziel, dzisiejszy dniem walki 
parlamentaryzmu ? samowolą rządu.

N. Fremdmblatt powiada, że dla lewicy D' a 
będzie to wcale wielkiem nieszczęściem, jeżeli zo-

roozysta instalacja tutejszego nadźupana, 
Zichy-Eerraris. Udział był liczny i p r z y ję c i  
dygnitarza sympatyczno, lir. Zichy w mowie 
swej powiedział, źe jakkolwiek należy do je 
dnej partji politycznej, potrafi zachować' bez- 
s lronnność, szanować ustawy, i wzbudzić dla 
nieb uszanowanie

P a r y i , 6. czerwca. L)om bankierski 
Rotszylda rozpoczął dziś swuje czynności na no
wo , w obecności p. R otszylda , który wrócił 
już do Paryża Ogółem wróciło około 4 0 0 .0 0 0  
osób, które opuściły były miasto — napływ 
obcych do Paryża przechodzi wszelkie wyobra
żenie. W ypadek na kolei orleańskiej spowo
dował wiele nieszczęścia.

P ary i, 5. czer wca. La Verild powiada, 
że w Paryżu nie będą rozpisane na teraz wy
bory uzupełniające do Zgromadzenia Narodo
wego — rząd uwzględnia bowiem w kurzenie 
umysłów w mieście i nieobecność wielkiej li
czby wyborców,

L o n u y u , 6. czerwca. Loid Gladstone 
jest już rekonwalescentem.

O c61 chodzi?
Gdybyśmy byli powołani do zabrania g ło 

su w dyskusji, która od wczoraj toczy się w 
Radzie państwa, i gdybyśmy uważali za rzecz 
pożądaną pogodzić ministerjum z pewną czę
ścią jego orzeciwników, spytalibyśmy się jednej 
i drugiej strony na serjo, o co jej chodzi?

Otóż ministerjum odpow.edziafoby nam, 
źe chodzi mu o załagodzenie • sporów w e 
wnętrznych < rozdzierających monarchię.

Nie — Wa3za Ekscelencjo — ośmielili
byśmy się odpowiedzieć p. ministrowi —  W a
szej Ekscelencji bynajmniej o to nie chodzi, a 
dowodem tego jest, że podczas gdy spór z 
Galicją da się załagodzić jedynie przez przyję
cie rezolucji galicyjskiej, Wasza Ekscelencja jej 
nie przyjmujesz —  podczas gdy spór z Cze
chami da się zakończyć jedynie przez uznanie 
państwowej odrębności Czech, a więc przez u- 
sunręcie tak konstytucji grudniowej, jak i dy
plomu październikowegu; Wasza Eksceleuc a o 
iem ani myślisz —  a podczas góy nakoniec,

nienawiści rasowe podkopują państwo, Wasza 
Ekscelencja zamiast uśmierzać, jątrzysz takowe. 
Celem Waszej Ekscelencji jest tedy, nie zała
godzić spory wewnętrzne, ale rozognić je do 
tego stopnia, by kazaa partja w ścieraniu s.ę 
z innemi osłabła, i byś Wasza Ekscelencja w 
skutek tego stał się silniejszym, niż wszystkie 
partje razem wzięte.

Pp. Ciskra, Herbst, Kuranda, Brestel, ild. 
odpowiedzieli? >y nam, że chodzi im o utrzyma-, 
je konstytucji i jedności paustwa przeciw fe- 
eransiycznym zachciankom rząau.

Otóż i tym panom musielibyśmy odpo
wiedzieć, że mówią zupełnie co in n eg o , n!ż 
myślą. Jeżeli Lowiem chcą utrzymania kon
stytucji i centralizacji, a biżydzą się federaiiz- 
mem, to najlepie, uczynią, jeżeli popierać bę
dą ministerjum obecne, aloowiem ze wszyst- 
kicn rządów, jakie mieliśmy od lat czterech , 
ten jost najgrumowniej centralistyczny. Posia
da on aietylko c h ę ć  centralizowania władzy 
w Wiedniu, ale posiada także i z d o l n o ś ć  
przeprowadzenia tej chęci. Oto dowód: Pan
Hasner chciał inwigilować z W iednia szkoły 
galicyjskie, ale nie umiał brać się do rzeczy, i 
lwowska Rada szkolna robiła mu trudności. P. 
Jirziczek tymczasem wgląda w najdrobniejsze 
sprawy, należące ao zakresu działania tej Ra
dy szkolnej, a nie napotyka na żadną opozy
cję. P. Giskra oświadczył raz, że nie zezwoli 
na to, by Galicja miała odpowiedzialny rząd 
krajowy, i delegacja gal.cyjska w skutek tego 
zrobiła stiike parlamentarny. Pan Huhenwarth 
oświadczył to samo, a delegacja galicyjska sko
czyłaby w ogień albo w wodę, gayby juj ka
zał. P. Giskra był tak niezręcznym, że za jego
rządów nawet c. k. namiestnik w Galicji ob
stawał przy rezolucji, a br. rfohenwarth jest
tak zręcznym, że za jego rządów nawet pan
Wolski, p. Romanowiez i p. Starkel zachowują 
się, jak gdyby byli elewami instytutu głucho
niemych. Jeżeli więc panowie wie^nokonstytu- 
cyjni chcą t y l k o  centralizacji, to powinni po
pierać p. Hohenwartha, bo on to daleko lep ej 
rozumie od nich. Ale panowie wiernokonsty- 
tucyjni chcą poprostu san.i robić to, co robi i 
robić będzie hr. Hohenwarlh, i oto jedyny po
wód ich opozycji !

W  całej Radzie p aństw a, jeden ty k o  
k l u b  s k r r j n e j  l e w i c y  umiał się zdobyć 
na program, który jest do urzeczywistnienia, ale 
tego programu nie przyjmuje ani reszta panów 
wiernokonstyiucyjnyeh, ani leź ministerjum ze 
swoją falangą galicyjsko -rum uńsko -słow eńską. 
Jest io program radykalnej zmiany konstytucji 
grudniow ej, program wykluczenia Galicji z 
Przedlitawii. Jeżeli się mamy obejść bez zama 
ehu stauu, to jest to jedyny progi am , za po

mocą kićregn możr.aby stłumić wieczne parla
mentarne spory w kwestjach prawnopolity
cznych. Ale jak tu dziś przeprowadzić taki 
program , skoro przeciw niemu jest nietylke p. 
Herbst, i p. Lasser, i p. Hohenwartn, i p . Pe- 
trino — ale także p. Grocliolsk’ , i p. Zybli- 
kiewiez, i cała delegacja galicyjska, i cała pra
sa galicyjska, i cała w ogolę mezdarność gali
cyjska ?

W obec takich 3tpsunków, korzystnem m o
że będzie dla sprawy naszego kraju, jeżeli mi
nisterjum wyjdzie zwyoięzkc z kwestji budże
towej. Gdyby bowiem lewica zdobyła się na 
energie i odrzuciła budżet, mandaty pp. Gis&ry, 
H erlsta i t. d. przy przyszłych wyborach by
łyby zapewnione, w przeciwnym zaś razie, par
tja s k r a j n e j  lewicy odniesie nad nimi zwy- 
cieztwo, Dalej, przyjęcie budżetu pozwoli hr. 
Hulicnwartowi odegrać swoją rolę do kóńca, 
i przekonfć n a w e t  galicyjskich mędrców sta
n u , że popierając min.sterjun dzisiejsze nie 
popierają ani rezon c , ani federacji, al6 tytko 
centralizację. Potrzeba no to wprawdzie dłuż
szego czasu, bo mędrcy o których mowa, poj
mują wszystko bardzo powo!f; ale też właśnie 
dla tego, gdyby hr. Hohenwarth nie znalazł 
irasu  . sposobności przekonania nas, iż polity
ka jego jest identyczrą z polityką Schmerli,ł g£,, 
Bachr t. d., nie zesziibyśmy nigdy z "myfnej 
drogi, im kiórąśmy w siąpili.

Żałujemy też bardzo mocno, iż nic może 
my dziś wdać sie w V7kidoiu miedzy obydwie 
walczące strony, i zaw ołać: „P anow ie! O cóż 
wam chodzi ? W szak jedni i dmótfy chedcie 
tego samęgc — central.zacj. i hegflmanii ńie- 
n.,bckibj i Wszak różnica jest tyliw w tem że 
jedni chcecie hr^em anii uietniwkich hrabiów 
i niemieckich hofratów, a drodzy hegemonii 
niemieckich adwokatów i profesorów! "Toż pro
fesorowie i adwokaci wódziu rej przez dwa 
lata, niech teraz dla odmiany, przez drugie dwa 
iata wodzą rej hrabiowie i hofraci! Ani jedni, 
ani drudzy nic stworzyć nie potrafią — o cóż 
chodzi ?■

Sprawy zagraniczne.
Z R^ymu donoszą do ibendblau 4. czerwce, 

iż poseł włośni w Berlinie, markiz deLsunay u- 
kłada się o zaw arcie zaczepni go i odpornego przy
mierza między Niemcami a Wiochami, ktweby 
tym ostatnim zrpewniło pomoc Niemców pr*ieci.v 
państwu dążącemu do podkopania jedności wło
skiej przez przywrócenie świeckiej wTadzv papieża. 
Ztąd penuje w Waiyuauie obawa, iż gdyby Fran
cja 'Zamierzała interweniować n r koćzysć swłicy 
apostolskiej 'to  po raz drugi będzie Bmil* prfcściw 
sobie Niemców-

Diaenniki paryąkię , i wersalskie przechylnie 
się wyreżają o wniosku Brlmnetą (w ąjtfędeir Zale
sienia ustaw na wygnbme Boućbohów

Kilka tło w  o te a trze  lwowskim.
(L) Ponieważ projekt regulaminu Rady miej

skiej nic nie wart — tak mówił radny pan Do
brzański — więc najlepiej przyjąć go en bloe! 
I  Iza rozczulenia zakręciła się w oku p. Śląskiego, 
gdy b a ł a m u t n  o ś ć  ta doszła do uszu jego.

Ponieważ chcemy lezolucji, ponieważ Rech- 
bauer szczerze nam ją dać pragnie, a ministerjum 
jej nie daje — tak rozumuje Gazeta Narodowa — 
więc delegacja nasza mądize działa, popierając mi
nisterjum przeciw Rech bauerów i. I sam wielki 
mistrz konfnzji narodowej omal nie wydal się 
Bobio światłem wobec tej n i e j a s n o ś ć ' ,  którą 
wydrukował.

Nie dziw , że w m ałych  rzerzacL logika nie 
opuazuza swego władcy, który jej tal. Joskoiijle 
zażywać umie w kaiuzelu wysokiej poluyki. Oto 
mamy n. p. sprawę teatralną, kcora w norówna- 
uin z dwoma poprzedniemi» j®st małą dość 
sprawą,

P, Wolenaki, według Gazety Narodowej, jest 
znakomitym artystą, i dorósł zupelam do roli Ko- 
mea. P. Baranowsti — według tejłe Gazety, od
znacza się staranną pracą i talentem, ff drama
tach wyższego rzędu. p aui ty dońska, według tego 
■wrnego źródła, ma lalent znakomity i niezaprze
czony. i ku najzupełniejszemu zadowoleniu krytyki 
wywiązuje się nawet z roi. tak bajecznie trudnej, 
jak Eru-Pra. P. Leszczyński, jako Otello, znalazł 
u ki ytyka Gazety Narodowej tyle łaski, .leby mu 
wyświadczyć nie mógł nawet Kur je r  Teatralny,ho 
mówiąc między nami, p- Leszczybsk. grałby już 
może lepiej rolę ministra bez teki dla. Galicji, niż 
rolę Otella. „Prezencję" ma dobrą, a mówić nie 
umie, c’est tout ce qu’il faut. Oprócz tego, wynika 
z Gazety Narodowej, że właściwie nikt t arty
stów i z artystek lwowskich „zupełnie źle“ ni0 
gra, że kostiumy są dobre i ddor&cje piękne.

Do tych dat, wziętych z Gazety Narodowej, 
poaWoUmy sobie dodać, ze naszem zdaniem, równie 
jak zdaniem publiczności, p. Szymański grał nie

dawno trudną lole Hamleta w sposób wcale odpo
wiedni, i jeżeli miejscami mniej podołał zadaniu, 
to natomiast miał chwile zupełnie szczęśliwe, a to 
już bardzo wiele, skoro jest mowa o roli Hamle
ta. T»mu nie pizeczy wcalo Gazeta Narodowa.

Otóż teatr, który ma dobrego Romea, dubre- 
go artystę dla „czarnych cHaiakterów,“ dobre
go Ottela, dobrego Hamleta, artystkę, która z po
wodzeniem gra Fru-Fru — teatr, w którym nikt 
„zupełnie źle“ nie gra. i który jest^ zaopatrzony w 
dobre kostiumy i piękne dekoracje — powinien 
być wcale nie złym teatrem, nie p"awJai ?

Przeciwnie 1 Gdybyśmy bowiem tai rozumo
wali, to musiałaby chyba także Rada miejska od
rzucić zły projekt regulaminu, zamiast go przyjąć 
en bloe, a ietegacja musisłaby bron ć rezulucji, za
miast nr. Hobenwarta! Wyższa logika piwiada 
właśnie, że taki teatr jest absolutnie zly, i że 
W ydaat kiajowy powinien wezwać kuratora do 
rozpi-aaia konkursu aa innego dyrektora!

Oto bowiem nagle, w nied/ielę, na przedsta
wieniu Don Carlosa, łuska spadła z oczu Gazety 
Narodowej, w skutek porównania gry p, Modrze- 
jowskej z grą tutejszych artystów. Za mc H im - 
let, za nic Romeo, za nie Otello — za nic wszy 
stki« poprzednie, pochwalne recenzje. Teatr jest 
absolutnie zly, i Wydział krajowy powinien inter
weniować.

My nie możemy się pogodzić z żadnym z 
tych dwóch ekstremów. Znajdujemy, ze do przed
stawienia kilku arcydzieł p iezji dramatycznej w 
przeciągu dwóoh tygodni, siły tutejszej sceny wca
le nie wystarczają. Znajdujemy, że p. W ileński 
musi sobie zadać jeszcze wiele praoy, nim będzie 
m ógł z zupełnem powodzeniem odegrać Romea, i 
źe p Leszczyńskiemu krytyka nie może wyświad
czyć większej przysługi, jak chyba nie zastana
wiając się wcale nad tem, w jaki sposób odegrał 
Otella, ani też nie opisując jego gestów i okrzy
ków przy zaduszeniu Desdemony. W ogóle znaj
dujemy, że co do wyższego drama u, teatr tutej
szy pochlubić się może samenui prawie miernemi 
siłami artyatycziiemi, a przyznajemy, że p. Mo

drzejewska w takim stanie rzeczy możo dać po
wód do poiównań dla Lwowa oaidzo niekorzy
stnych.

Ale pamiętajmy o jednej rzeczy : teatr tul»j- 
szy nie jest teatrdm czyjemikolwiek ofiarami u- 
trzymy wanym — jest on owszem teatrem , odda
nym w przedsiębiorstwo. T o , że przedsięoiorca 
otrzymuje stałą subwencję 4000 złr. z funduszów 
krajowych, nie zmienia wcale tego stosunku. 
W Wiedniu, przy Burgu, albo w Warszawie, teatr 
nie jest przedsiębioistwem. P. Modrzejewska po
biera w Warszawie 30.000 zip. tj. 7500 zlr. w. a. 
rocznej gaży, występuje bardzo rzadko i otrzymuje 
nadto długie urlopy. W podubny sposób ma się 
rzecz z p. Królikowskim, z Rapackim, z Żółko
wskim itd. Nic dziwnego, że Warszawa absor
bować musi wszystkie znakomitsze nasze siły dra
matyczne, i że z uią rywalizować nie m >żemy. Dla. 
czego np. Carlthealer w Wiedniu nie próbuje ni
gdy rywalizować z Burgiem? Wszak Wiedeń ma. 
przeszło 800.000 ludności i jest ogniskiem życia 
umvsłowogo dla 7miu milionów Niamców austrja- 
ckich — a teatr kultywujący Szylers i Szekspira, 
musi tam być utrzymywany z tnnduszów cesar
skich, i żaden przedsiębiorca nie porywa się na 
współzawodnictwo.

Przedsiębiorstwa prywatnb nie mogą się wznieść 
ponad dobrą komedję, do której talepta nie lak 
rzadko się pojawiają. Twierdzimy, że gdyby dy
rekcja tutejsza, prowadzona w błąd g”ymasami 
krytyków najczęściej niepowołanych, wytężyła 
wszystkie swoje siły w tym kierunku, i nie chcia
ła czynić zadość wymagan.om niemożliwym, mie
libyśmy wcale dobrą komed.ę -  a najlepjzym tego 
dowodem są wyborne przedstawienia sztuk młod
szego Fredry, których wprowadzeniu na scenę po
święcono wszelką staranność. W ogóle komeaja 
grywaną jest, u na? dobrze, i stanęłaby wysoko, 
gdyby dyrekcja mogła zrzec się zupeibie dramatu. 
Ka jedno i ha drugie razem, nie star* nas wcale.

Nie można tu prawnywk<5 dzisiejszych cza
sów z dawniejs?emi. Lat* temu trzydzieści, ina- 
komići artyści Kontentowali sią sucnym kawałkiem

 „ .  . ---------
cnleba, i Nużyli sztuce jeąjn if z miłości dla hiej 
samej i z gorącego patrjotyzmu. Był to czat, w 
którym jeszcze płacono So.ricie sercem, a bardz, 
mało kieszenią. Dziś wszystko się zmieniło i lu
dzie więcej p a rzą  na kieszeń, niż nr sefoe. A rty
ści, nie ubliżając bynajmniej icL miłości dL sżtn- 
ki, ani ich patrjotyzmowi, szukają obok sławy

ków do swe^fo chleba, a.o sławy, rzetelnej, uczci
wej sławy, wcale nie szukają.

Otoż, jeżeli chcemy mieć we Lwowie dramat, 
lepszy niż mierny, nic nam me pomoże interwen
cja tyydziału krajowego — musmi] u t r z y m y -  
w f, ć taki teatr, któryby bez względu na raport 
kasjera, mógł w pierwszy dzień każdego miesiąca 
wypłacić 4 dę 5 tysięcy złr. Jionprajjów swoim
artystom -uie iwaiajac na to, iż ilO  przedstawień 
rocznie aczym w przecięciu brntto najwięcej po 
250 złr- czyi r? ’ >m niespełna 28.0CK zir. ro
cznie obok 50 do 60 tysięcy rozchodu. Od p r z e d 
s i ę b i o r c y  nie można wymagać, aby brał na 
siebie ryzyko mk olbrzymiegu rozchodu, vr nauziei, 
ii. uda mu się podwoić przeciętny dećLód Zcka- 
żdego przedstawienia, bo nadzieja ta jest nader 
problematyczną.

Mniemamy, żc i Wydział krajowj ■ kurator 
podzielą to nasze zapatrywanie, a może też rzu
cone tu nawiasem uwagi wzbudzą w kraju myśl, 
źe powinniśmy coś zrobić dla sztaki ojczystej, i 
oprzeć scenę lwowską ne innych zupemu podsta
wach, tj. z przedsiębiorstwa, przemienić ją w te
atr Kosztem publicznym utrzymywany. Guzeci; 
Narodowej zaś życzymy, ażeby jej krytycy^ tak 
jak w niedzielę spostrzegli nagle różnicę między 
p. Modrzejewską a artystami lwowskimi, mieli 
kiedy sposobność porównać siebie samych z iakim 
prawdziwym krytykiem — a łasko sfadłabr* im 
z oczu tak, jak na niedzielnem praodstfNwniu 
„Don Carlosa*,
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i Orleanów), i przypuszczają, ii wniosek ten zo
stanie przyj-ty jutro na Zgromadzeniu Narodowem. 
Dzienniki liberalne oświadczają przytem , że gdyby 
Napoleon chciał korzystać ze zniesienia wygnania 
i wrócił do kraju, to na mocy udtaw obowiązują
cych, powinien być stawiony przel sąd wojenny, 
jako naczelny wódz, za kapitulację pod Sudanem,

Rząd belgijski poiecit wszysta-m władzom po
licyjnym krajowym, aby miały czujne oko na 
wszystkich Fiancnzów w B|l g ii przebywających. 
na  do polityczne wystąpienie takich osób pocią
gnie za sobą wydalenie ich z kraju. Uwzględnia
jąc tę policyjną usłużność belgijskiego Miuiltra, 
barcua Anethan, Thiers przesiał mu przez fran- 
,TUski-go po,la list azięcczynuy

Rząd francuski wypłacił w Hawrze Niemcom 
1,800.000 franków na utrzymanie armii.

Jak  donoszą z Worsalu uzupełniające wybory 
do francuskiego Zgromadzenia narodowego dokonane 
będą d. 25. bm. Wakujących jest około 140 brze- 
aeł deputowanych. Stronnictwo republikańskie, zwa
żywszy na rezultat ostatnich wyborów do rad mu
nicypalnych, spodziewa się, iż i wybory deputowa
nych wypadną po większej części w ducha repu- 
bliKtńskim. _______________

P a ry ż  po u p a d k u  kom uny.
Ciekawem jest zapatrywanie się angielskiego 

korespondenta do gazety Timett ni obecny stan mo
ra łu / Paryża. Powiada on :

„Ukryta sympaija, jaka istnieje dla zwyciężo
nych komnnistów w cyrkutacn Paryża, gdzie naj
mniej można było jej się rpodziawać, i wzrastająca 
siła tsgo uczucia w miarę surowości postępowania 
a więźniami, wzbudzają poawójny intores, Który 
rychło wzrośnie jeczcze bardziej. Z mę o ze me moralne 
jest tak silne, że zabraknie energii do ożywienia 
antagonizmu politycznego, ale niemniej przeto ża- 
i i jC  Się on będzie w głębi i rychło zaman.fjstnje 
stę jawną kolizją. W przeciągu kilku ostatnich ty
godni wzrosło uczucie wzajemnej niechęci, która nie 
będzie czeaata, aż będzio mogła objawić się na polu 
konstytncyjnem, ale wybuchnie wojną społeczną i 
polityczną, i to tern gorszą, że boz jawnej organi
zacji, co utrudni obroaę, ponieważ tajemnica gwałt 
osłaniać będzie. Niepodobna, przechodząc po Pary
żu, jak to wczoraj uczyniłem, nie dojrzeć, że an
tagonizm zasad nie został zwalczony ostatnim bo
jem, jeno tylko wstąpił do nowej fazy, i że 30 do 
40 tyjięuy komnnistów, którzy pozostają na swo
bodzie, już nie rachując niezliczouej ilości ich zwo
lenników, niedarmo skosztowali słodyczy władzy, 
bie bez boleści ogromnej znoszą klęskę bezlitośną, 
i nie ma wątpliwości, iż nic wyrzekli się nadziej 
odzyskania władzy i pomszczenia się nad przesia
dającymi. Namiętności wzbudzona w poprzednich 
rewelacjach zostały siłą zdławione na czas dość 
długi, wszakże g ly  nadeszły przyjazna cbol ezno- 
ści, ożyły one na nowo. Teraz, gdy istnieje Stowa
rzyszenia Międzynarodowe, rozgałęzione pv całej 
Knropia I umieją .e koirnyotaó nil. car/lich planów Z6 
wszycfcich komplikacyj politycznych, jakie zacho
dzą gdziekolwiekbądź, nie długo Dyć może czekać 
będziem* na drngi akt dramatu, który się rozpo
czął v Paryża.

„JakkoHierbądź, postawa ludności w pi zt si
lenie ebeonem zadowoln ć może. Ze sprężystością 
niezwykłą charakteru, ja rą  się odznacza ta ludność, 
wróciła ona zadziwiająco i szybko do normalnego 
położenia zewnętrznych swycn stosunków. Magazy
ny otwarte, barykady porozrzu ;ane, ulice oświetlo
ne, pojawiają się poj&zly, w kawiarniach i na u- 
licach pełno lnd/.i. Lecz na twarzach widzieć się 
tylko daje osłupienie, obojętność, albo też m.lczą- 
j . ponurość. Nie widać w nich nczucia udziałn w 
wypadkach bieżących, ani gotiwości do wypełuie- 
3 a swych obowiązków obywatelsdch, patrjotyoz- 
nych. Ci ludzie, których Thiers uwolnił, pozosta
wiają ma całe brzemię ronoty, zachowując dla sie
bie prawo uczynienia z niego kozła ofiarnego, gdy 
sprawy pój lą złym torem, lub gdy zwjrCięzeni 
znowu przyjdą do władzy *

Według dziennika tiiiclt doraźne egzekneje u- 
stać miały w Paryża z t  m&ja. „Tylko członkowie 
komuny, podpalacze i dezerierowie uą bezzwłocznie 
rozstrzeliwani“—mówi Mecie. Charakterystycznom 
jest tn  ów wyraz „tylko".

Tak powyższy dziennik jak i Tentys nalegają 
na jak najrychlejszy powrót do regularnego sądo
wnictwa. „W tej i-hwili — mówi Temps — przywró
cenie panowania prawa jest pierwszą potrzebą sy
tuacji, pierwszym obowiązkiem rządzących, najsku
teczniejszym środki»m do zaprowadzenia pokojn i 
porządku w Paryżu i we Francji. Liczne sumary 
czne wyroki śmierci miały miejsce; nie mogło b/ć 
inaczej, zważywszy na obustronną zacidkłość wśród 
walti do paroksyzmu doprowadzonej. Pierwsze te 
chwile już przeminęły. Obecnie postępować dalei 
tą  samą drogą, pierwszemn lepszemu powierzać 
władzę sędziowską nad uwięzionymi, lub tylko po
dejrzanymi, znaczyłoby to przedłużać anarchie Te
raz tylko regularne sądownictwo powinno karać 
winnych; ono jedno może położyć tamę nieuzasa
dnionym denuncjacjom i zemście osobistej. Żądając 
bezzwłocznego przywrócenia regularnego sądownic
twa , jesteśmy nieiylko echem p. T hiersa, który 
w Bród największej walki oświadczył w Zgromadze
niu narodowym, iż wszystko legalnie i według pra
wa będzie przeprowadzone, ale powolni jesteśmy 
poczuciu obywatelskiemu; sądzimy pizytem. iż da
jemy wyraz powszechnemu oczekiwaniu całej lud
ności paryskiej.-

Corresp. frangaite utrzymuje, iż opór komu
nistów w Bcllerille wcale nie był energiczny, jak 
powszechn e sądzono, i że stłumienie rokoszu w tym 
punkcie odbywało się powolniej aniżeli w innych 
miejscach, to przypisać nale&y oględności naczel
ników w o jsk  lersalskich. Właściwa walka trwała 
kilka zaledwie godzin. W ostatnich chwilach przy
było do Brlleville wielu członków i stronników ko- 
mnny, którzy wszyscy prawie padli na barykadaoh, 
lab zostali rozstrzelani.

Deportacje eałemi masami z Paryża już się 
rozpoczęty. 2000 więźniów odesłano do Cherbour- 
ga.’ wkrótce znozu wyszlą 6uO. Ż u j  tych więź- 
n.<w poprzednio już wyjechały, do Hawru przyby. 
ło 15.' dzieci.

Położenie więźniów w Satory okropne. Weku- 
frjf Woku ogromnego j braku żywności wybuchła

tam cholera. Wykopano jeden duży dól, w który 
zrzucają liczne t.upy raz po raz rozstrzeliwanych 
więźniów,

Policyjne rządy w Paryża wróciły. Źanlarme- 
rję paryską mają podnieść do 12 000 lulzi.

W Paryża 5. czerwca rozeszła się pigłoska, 
iż uo Mao-Mahona, gdy wyjeżdżał z ministerstwa 
spraw zagranicznych, strzelono z „rdaego domu. 
W rozkazie sw yu z dnia 4. bm. marszałek posta ■ 
nawia, iż jeżeli padnis strzał z jakiego domu na 
kogokolwiek do armii należącegi, właściciel togo 
domn stawiony a a  oyć bezzwłocznie przed sądeia 
wojennym (w Warszawie Moskale w r. 1363 wy
dali ukaz, iż dom z któregoby strzelono do woj
ska ma być bezzwłocznie zburzony; p. red.).

Mówią, iż i w środku Paryża mają być wznie
sione fu  ty (cytadele?), aby na przyszłość odnzu 
stłumić, gdyby wybuchła, rewolucję w rodzaju o- 
stetniej.

Mac-M.»Lon i Gul lift. t  zam ast badać ważniej
szych świadków, każą ich strzelać. Jeżeli nie będzie 
ustnych zeznań, to wystarczą papiery, których o- 
gromuą ilość nagromadził już Thiers. Ma on w 
ręku listę nazwisk i adresów wszystkich oficerów 
gwardji, i feaże w nich p zy poszukiwaniu pozabie
rać wszystkie papiery. Z nich można szczegółową 
utworzyć historję rozruchów 31. października i 21. 
stycznia, rewolucji 18. marca, komun/, komitetójr 
centralnych itd. Papiery jenerała Clusereta i 
k ia , byłych współczłonków komuny, znajdują' 
w gabinecie Thiersa. Minister spraw wewnętrznyc) 
sam badał ozłonka międzynarodowego stowarzyszę 
nia i komnny, Assy.

Skonstatowa.no dotąd, iż 41 członków lub de
legowanych Komuny, padło w watce lub zostało 
rozctrzolanycb.

uo Czasu piszą 25. maja z P .ry ż a :
„Szkoła polska na Batignolle szczęśliwie oca

lała, obooiaz a sąsiedniego domu od ulicy d’Arcet 
i tuz obok wzniwousj barykany powstańcy zacię
cie na wojsko strzelali. Mury tylko frontowe po- 
wyszczerbiały uioco Tnie karabinowe, trochę szyb 
potiukły, do środka zaś wpadł granat i okna w 
jednej sypialni dziecinnej pouiszczył. Nikt jednak
że zranioaym nie został.

Aby wyprzeć powstańców z narożnego domu, 
żołnierze zajęli szkołę i w murze do owego domu 
wybili otwór. Odcer z laską w ręku, nie wydoby
wszy nawet pałasza, pierwszy r/n cn  się w tea 
trylom; żołuierze za nim i w kilka chwil dom 
cały zdibytym został. W skutek niegodnych de- 
uuncjacyj; jauoby ze szkoiy ua wojsko strzelano, 
trzy razy w cał/m  gmachu robiono rewizje, ale 
naturalnie, nic ^odejrzauego nie znaleziono.1

Co/rerp branki*  z dnia 31. maja pisze: 
„W fircio ViucenaDe wzięto d> niewoli 4D0 gwar
dzistów narodowych i 15 urzędników lomnny. 
Dwunasta na miejsca rozstrzelało. Dowódcą fortu, 
który sam znstrzelil się w chwili poddania s.ę for
tu, miał być jeusrat La Ceuilia. vV innych dziel- 
nicacn miasta ogzekneje wciąż się oaoy wają (a więc, 
mylnsat j e : t , że ustały na dmn 2J. m aja1 jak te 
uuaymuj Micie-, p. r.), tak a. p. wczoraj o 3 go
dzinie popołudnia znaczną ilość rokoszan ustawio
no na cmentaizu ta .  a Lacnaise, na Drzegu tak 
zwanego wspólnego grobu (foose ccmmuue) i roz
strzelano. Wiem msurgentów i podpalaczy zginęło 
w kanałach i katakumbach dokąd się byli ukryli, 
gdyż wszystkie wyjścia z takich miejsc nawet w 
Ciarenton, Bercy i t. d., które zajuiu,ą Niemcy, 
zatarasowano, lub też silną straż przy mcii posta
wiono. Z kanału St. Mart.n w /pt/nęlo mnóstwo 
trapów aa Sekwanę, gdzie je wyłowiono i ode
słano do trupiarni (morgue) dla zrekogaoskowania."

Z domu Thier„a zburzono tylko drugie pię
tro, u ól, pierwsze piętro, piwnice i ogród nie są 
uszkodzoae, tak , że za parę miesięcy wszystko 
może być przywrócone du pierwotnego stanu.

Dziennik oiecle podaje nonę szczegóły o o- 
statnich chwilach współpracownica swego Chau- 
dey’a, w uzupełnieniu tych, które już podaliśmy w 
swoim czasie.

„Koło godziny l le j  wieczorem, da. 23. maja 
Rani R ig-ult nagle wpadł do celi, zajuuwauej 
przez Ukaudey’a w więzienin St. Pelagie. „N o ! 
powiedz.at, dzis... zaiaz ... natychm iast!., " Fe 
chwili zdziwienia Chaudey izek ł: „Wiesz dobrze, 
iż spełniałem tylko moją powinność. Chcecie mię 
rozstrzelać bez mandatu, bez sądu. Te me jest 
egzekucja ; to morderstwo". Straszne zaklęcie Ri- 
gault'a przerwało mn mowę. Chaudd/ został za
prowadzony do biura. Pod-zas gdy Rigault posy
ła! po pluton żołnierzy, kat i ofiara zamienili z 
sobą jeszcze słów kilka. „Słuchaj Rigauli,, rzekł 
Chaudey, pamiętaj, iż mam żonę i dzieci!" Rigault 
dobrze pamiętał o tern, gdyż przed cbwilą zniewa
żył jedną i drugie. Wobec takiego szaleństwa 
zbrodni, Chaudey'owi pozostawało tylko zrezygno
wać się. Wyprowadzono go na niewielki plar 
koło kaplicy. Tn orszak stanął.

Oświetlały go dwie latarn ie , jedns przymo
cowana do muru, dragą trzymał w ręku dozorca 
więzienny. Żołnierze przeznaczeni do spełnienia 
wyrokn zdawali się wahać. Sam Rigault, zaklą- 
wszy straszliwie, podniósł szpadę i zakomendero
wał. Strzelono zbyt wysoko i Chaudey otrzyma! 
tylko raue w ramię. Wtedy pisarz Clemeut strze
lił do niego dwa razy. Ch .udey pad ł, wołając: 
„Niech żyje repnblikia! Podszedł brygadjer Geutil 
i pistoletem roztrzaska ł mu głowę, jak się sam 
chwalił na drugi dzień. — W kilka chwil potem 
dyrektor zakładu P i t i ó zabrał ciało nieszczęśli
wego." — Przeszło dziesięć tysięcy osób znajdo
wało mę na pogrzebie Chaudeya. Mowy m ieli: 
Rons3e, przełożony (batouier) zgromadzenia adwo
katów, Stefan Arago, Henryk Martin, Fryderyk 
Thom as, Jul. Barbier.

będzie szpaler z 1 porucznika, 4 podporuczników i 40  
strzelców, a koło Sancttssimuin drugi szpaler z 1 
porucznika i 12 podporuczników. O godz. 9. z raua 
wystąpią dwa bataliony palka 34. z mazyką i jeden 
bataliou z pułku 41. i ustawią się wzdłuż ulicy Dłu
giej, Dykasterjal.ici, tudzioł zajmą */* rynku od stro- 
ny księgarni p Małkowskiego, Wilda i sklepu korzen
nego p. Kleina. Jenerałowie i oficerowie całego garni
zonu mają wystąpić o godz. 9. z rana w pełnej gali 
i ustawić się naprzeciw cukierni Poili; w tern miej
scu mają pozostać przez cały czas trwania uroczysto
ści. P j  ukończonej uroczystości uszykuje się wojsko 
w Kolumny i odmaszoruje przez ulicę niższą Karola 
Ludwika na plac Halicki, gdzie nastąpi defilada. Do
wodzić bęuzie jenerał-major Tiller. W razie uiepogo- 
dy wystąpią tylao dwie kompauie strzelców, a kjrpus 
oficerski w malej gali zbierze się kolo katedry o godz. 
8. z rana.

W  teatrze polskim  we środę d. 7. czerwca 
ósmy występ gościnny paui H. Modrzejewskiej z War
szawy r  5 aktowym dramacie Szujskiego p. t. „Halszka 
z Ostroga"-

i i

K R O N I K A .
U ro c z y s to ść  B o żeg o  C ia ła  przypadająca 

na dzień jutrzejszy (8. czerwca) obchodzoną będzie —  
jak zwykle —  j całą okazałością Załoga wojskowa we 
Lwowie otrzymała z komendy jeneralnej rozkaz nastę
pujący: O godzinie 7*/% wystąpią 2 kompanie strzel
ców 30 batalionu z mnzyką pułku Holsztein na czele 
i ustawią się frontem naprzeciw głównych drzw ko
ścioła katedralnego. Te dwie tompanje będą zarazem 
podczas procesji dawały «alwjy W kościeis utworzony

iu. Nie zawiedliśmy^lię 
’w~naszych oczekiwaniach, twierdząc przed pól rokiem 
że jeżeli kawiarum teatralna eddauą będzie pp. Żmu 
dzińskiemn i Kosteckiemu, stanie się Jaj wspaniała?/ 
lokalem publicznym. W istocie gnotowne i praktyczne1 
urządzeń^ tego przepyszuego lokalu, przewyższa ponie
kąd naoze oczekiwania. Zbyteczuem byłoby szczegóło
we Opisywanie tego wszystkiego, co przedsiębiorcy na
gromadzili w tern miejscu w celu upiększenia Lokalu, 
jak praktyczne poczynili zmiany w urządzeniu dla wy 
gody publiczności i w jak dobre uapoje i ciasta zao
patrzyli filię swej cukierni i kawiarnię, —  wszystko 
to bowiem dostatecznie wiadomem być mus; mieszkań
com Lwowa, którzy od niedzieli, t. j. dnia otwarcia 
tej Kanarni tłumnie ją odwiedzają. Dla zasponojeuia 
ciekawości wszystkich właścicieli domów i kamienic, 
którzy odwiedzają tę kawiarnię i unoszą się nad pię
knem i gnstownem wykończeniem wszysti ca robót 
stolarskich, dodamy, że takowe dostarczy! p-u Jan 
Smutny, zaś tapetowaniem ścian zajął się p. Jiirgeus.

B u u d iw z, uczeń szkoły Elżbiety, o którym wie
ści krążyły, że także z pouicia przez profesora Maj- 
chera zachorował, jest zdrów i nie był pobity. Prze
konaliśmy s ę o tern z ust wiarygodnych, i prostuje
my inniBjSzem doniesienie na„ze z d. 4. bin. Przy tej 
sposobności możemy tatrze donieść, że katecheta i inny 
profesor tej szkoły, o któiych była wzmianka, że się 
odznaczają rOwmeż surowością traktowania uczniów, 
według zasiąguiętych bliższych informacyj pizy wyko
nywaniu swej juryzdykuji nauczycielskiej, postępują 
zawsze w porozumieniu z rodzicami i z dyrekcją szko- 
ły, tudzież z ndież/tem uwzgięciniuniem rudymeutów 
anatomji, wcdiug której głowa nio może być poc.ąga- 
ną do sumarycznej odpowiedzialności za postępki 
ucznia.

P o p i s j  p u b lic z n e  z drugiego półrocza szkol
nego 1871 r. odbędą się we Lnowie: d. 9. i 10. 
czerwca, w szkole ludowej urządzonej przy dom.e kar
nym ; d. 21. czerwca z rana i po południa i d. 22. 
czerwca z rana w szkole głównej dla rz. kat. m ło
dzieży : d, 24. czerwca z raua i po południu w szkole 
ludowej rozszerzonej u św. Anny dla chłopców; d. 28. 
czerwca z rana i po południu w szkole głównej pa
nieńskiej u W ff. zakonnic ormiańskich; d. 27. czer
wca z rana i po południu w szkole głównej pauień- 
skiej u WW. zakouuic ormiańskich; d. 28. czerwca z 
raca w szkole dziewcząt u św. Anny; d. 2S. czerwca 
po południu w szkole dziewcząt u W W. sióstr miłosier
dzia; d. 30. czerwca z ram. i po południu w szkole 
głównej panieńskiej u WW. zakonnic św. Benedykta; 
a 1. lipca z rana i po południu w szkole giówuej pa
nieńskiej u W W. zakonni :, śn . Benedyata, d. 3. lipca 
z rana i po południu w szkole głównej 0 0 .  Dutuini- 
kauów; d. 4. lipca z rana w szkole głównej 0 0 .  Do
minikanów; d. 4. lipcr po połaania w szkole o W W. 
zakonnic Sakramoniek; d. 5 . lipca z rana i po połu- 
dnin w szkol# chiopców i dziewcząt n św. Antomego; 
d. 7. lipca z tana i po południu i d. 8. lipca z raua 
w szkole głównej wzorowej dla gr. kat. młodzieży; d. 
7. lipca z rana i po południu w szkole chłopców i 
dziewcząt u śn Marcina; d. 8. lipca z rana i po po
łudniu w szKoie chłopców i dziewcząt u św. Mir 
Magdalen; ; d. 10 lipca z raua i po południu w szkoło 
giówuej imienia Elżbiety, d. 11. lipca z rana w szkole 
głównej imieuia Elżbiety; d. 11. po południa w szsole 
dziewcząt n sw. Mikołaja ; d. 13. lipca z rana dla or- 
gafliotów przy rz. kat. szkoła giówuej wzorownj; d. 
13. l.pca po południa dla prywatystów rz. kat. szkoły 
głównej wzoiowej; d. 14. i 15. lipca a raua i po po
łudnia dla prywatystów rz. kat. szkoły głównej wzo
rowej ; d. 16. lipca z rana o godz. 10. w szkole rz. 
kat. głównej wzorowej dla chłopców terminujących; 
d. 17. lipca z rana w zakładzie J a  sierótks.Heleny  
Puuińskioj.—  W k o n w i k t a c h  ż e ń s k i c h :  d. 26. 
czerwca po południu o godz. 4. w konwikcie p. Julr 
delinger; d. 27. czerwca z raua w konwikcie p. Julii 
Selinger; d. 28. czerwca z raua w konwikcie p. Iza
beli Cieleckiej • d. 28. czerwca po południu w kon
wikcie p. Barbary Żukowskiej; d. 30. czerwca z raua 
i popołudniu w konwikcie p. Felicji Wasilewskiej; d. 
1. lipca z rana w kouniKCie p. Walentyny Horoszkie- 
w icz; d. 2. lipra po południu w konwikcie p. Emmy 
Schurer; d, 3. lipca z rana w konwikcie p. Honoraty 
Bachotte; d. 3. lipca po południu w konwikcie p. 
Teiesy Wentz; d. 4. lipua z rana w konwikcie p. 
F.lipiny Czemeryńskiej.

U stn e  eex a ,.iiiia  d o jrz a ło śc i rozpoczną się 
w ck. gimnazjum ś. Anny w Kukowie d. 15. bm.. a 
gdy się tam ukończą, rozpoczynać się będą kolejno w 
c.k. gimnazjach ś. Jacka w Krakowie, w c.k. gimna
zjum przemyskiem, samborskiem i miejjkiem realnem 
gimnazjum drohobyckiem. W gimnazjach tainowskiem 
i rzeszowskiem rozpoczną się d. 22. bm., w c.k. gim
nazjum Iwowskiem Franc.-Józefa d. 30 bm- , w c.k. 
gimnazjum akademickiem we Lwowie 3. lipca Termina 
dla reszty gimnazjów oznaczy się później.

N a p ro fe s o ra  b o tau ik i przy wszechnicy lwow
skiej, jak Kraj zapewnia, proponowany jest 1 loco <Jf, 
Heldreich (Niemiec) i 2 loco dr. R“bmau, Krakowianin 
docent botaniki ns wszechnicy jsgiellońsk.ej w Krako
wie, znany zaszczytnie zag: a i.cą z badan okołc flory

stepów południowej Moskwy. Tymczasem parę dni temu 
czytał urny w Czasie, że ma być wezwany na katedrę 
botaniki wsławiony u nas i za granicą dr. Edward 
Straslurgor. Życiorys jego podawał w swoim czasie 
Tygodnik ilustrowany. Wjnauce zasłużył się ważuemi 
odkryciami w fizjologii drobnowidzowoj życia roślin, a 
szczególniej wykazał proces zapladuiania się mchów. 
Dr. Strasburger znauy jest w niomieckiej literaturze, 
ale również zuaoy jest i w naszej przyrodniczej hte- 
ratnize z kilku rozprawek, odznaczających się głębo
kim poglądem i piękuym stylom. Jedna z „ych roz
prawek wyszła oddzielną odbitką pod nazwą: „Dwu- 
plciowość, różnopłcioiTość i Krzyżowanie się roślin", w 
której przedstawia potwierdzenie teorji Darwina przy
kładami z życia roślin. Edward Strasburger urodził się 
w Warszawie i jest dobrym Polakiem. Gdy był docen
tem botaniki przy Szkoło Głównej w Warszawie, mło
dzież ucząca się bardzo go lubiła, ponieważ on chętnie 
się jej udzielał i dozwalał korzystać ze swoich książek 
i narzędzi. Przyjacielski i towarzyski w stosunkach 
swych z słuchaczami, był raczej dla nich dobrym ko- 
!“gą. Z szczerym żalem żegnała go młodzież, gdy go 
z Warszawy powolauo na katedrę profesorską w Jana.

O Jczyty literacko - naukow e, urządzona 
przez Towarzystwo „Proświty", odbędą się dzisiaj we 
środę o godzmio 7 .  wieczorem w sali strzelnicy. Pro
gram tych odczytów: przegląd literatury ruskiei w now
szych czasach przez p. P. Święcickiego, i pogląd history
czny na epokę od KazimierzaW. do śmierci Jana Ka-

i i ie j s c o w e .  W Stuposian„ch w 
puw. liskim utouął 4. maja 7-letui chłopiec Ilko Haj- 
musz. —  W Chorobrow.e w pow. sokalskim utonął 27. 
maja 12 Tetiii chłop;'c Uko Gkowicz. —  W Wysocku 
Niżuem w pow. turczaUskim p wiosii się 31. maja wło
ścianin Łuć Iwauik, przyczyną samobójstwa była sła
bość umysłowa.

N a k ła d e m  w y d a w n ic t w a  „ C z y te ln i lu 
d o w e j*  w Krakowie wyszedł żywot poległego d. 21. 
stycznia br. pod Dijon z ręki Piusaków jenerała Jó
zefa Bosaka hr. Hauke , według materjałów zebranych 
przez Zygmunta Kolumnę, napisany przez Wlauyslawa 
Sabowskiego, z portretem fotogiafowauym z natury 
przez Walerego Rzewuskiego, oraz zbiorem dokumen
tów odnoszących się do powstania r. 1863. Część z 
togo dziełka przeznaczona jest dla sierot po jenerale. 
ŹjWOt teu należy do daiojów ostatniego powstatua, bo 
mieści w sobia wiolo szczegółów odnoszących się do 
działań, w których Hiuke czynny brał udział. Fod 
względem jednak b.ogcahczuym a nadewszystko polity
cznym mniej jest zupełny, a jednak wpływ Bosaka 
tak ua p^zel.eg mchów powsuauia jak i później na 
wychodzi wie był ciągle bardzo przeważuym.

K r o n ik a  w a r* .x a w d k a . Zaklrd gimnastyki i 
i zajęć dla dzieci p.zy ul.oy Królewskiej w Warsza
wie, korzystając z pięknej pogody znajduje się już 
w pełnym rozwoju. Wszystkie zajęcm odbywają się ua 
ćwieżem powietrzu w ogrodzie, do czego wystawione 
werandy baidzo się nadają. W tych dniach nastąpiło 
rozdanie Ogródków, a miedzi pracownicy z wtelKnr za
pałem sadzą w nich flance i nasiona. Zakład jest o- 
twarty codziennie od godz. 10. do 1. przed i od 4. 
do 7. po południu. Dnia 1, bm. spisany został przed 
rejentom akt spółki, na założyć sio mcjący magrzyn 
drzewa rękodzielników warszawskich do ronóż stolar
skich , stelinachskich i krzoślarskich Dotąd do spółki 
tej przystąpiło 35 rękcdz.elaików, lubo jeszcze nastę
pują zgłaszania Się większej liczby majstrów. Na prze
wodniczącego obrano p. Simlera , a ua członków za
rządu spóiki pp. Czajkowskiego (stolarz), Tarnowskie
go (krześlarz;, Kożuchowskiego (stelmach), Kalisza, iiup- 
pa i Zelta (stolarze). W magazynie pomi.nionym znaj
dować się będą drzewa krajowe i zigiauiczne do wy
robów w rzemiosłach pomienionych mywane, foruiery itp. 
Bank handlowy przychodzi rzeczonemu przedsięwzięciu 
z pomocą p.emężną. Od 4. urn. przybyła nowa dia war- 
bz<> wian rozrywka. Gd dnia tego orkiestra p. Kuhnego, 
w części ogrodn Saskiego, należącej do zarządn iusty- 
tuti wód mineralnych, grywać będzit eodzmnnie od 
godz. 5. po południu. W dobrach Końsaie-Wielsie, bę- 
aących obecnie własnością hr. Jaua Tarnowskiego, pp. 
Bąkowsii i Cznprykowskż zakładają garbarnię. W miej
scowości tej egzystuje garbarnia od r. 1808 z przy
wilejami na wolny opał i darcie Kory dębowej i świer
kowi j w lasach do dóbr Koneckich należących. Przy
wilej teu uadauj został Maro.nowi Moriiuger, i w zu
pełności odnosi się do wszystkich jego następców, i w 
tym charakterze intabulowany jest w hipotece dóbr po- 
mieniotiych. Dotąd garbarnia prowadzoną była przez 
ludzi niespecjalnych, jak wszystkie prowincjonalne po 
większej części, ua podobieństwo garbarni, warsztaty. 
Pan Bąkowsti kształcił się w zakładacu garbarskich 
zagranicą, i obejmuje zarząd i kierunek tej rozpoczy
nającej sir fabryki. Czas pokaże rezultat usiłowań 
wspólników; tymczasem ciejzyć się należy; że istnieje 
i prawdopodobnie podniesie się zakład, który i mają
tkowi Końskie i krajowi korzyści piz/nosić będzie. 
Myśl pierwszego tej fabryki założyciela, śp. Małachow- 
8 \'ig o , d batog u , jak się z aktr nadawczego pokazuje, 
o dobro publiczne, uczczoną i przechowaną zostanie.

f t io p r r .k ty c z n y  z a k ła d . Stw-YorkTribune 
z d. 2. mamili zaręcza za rzetelność następującego wy
padku: Przed 10 laty miody Amerykanin z Nowtgo 
Jorku, nazwiskiem Walter Hastiugr, podczas objadu u 
lorda L. w Londynie utrzymywał, żc rięzienir komór
kowe (cellulaire) uie jest karą tak okropną jak zwy
kle muwmaji. Lord L. ofiarował Kastiugsowi 10.000  
funtów 8terlingów, jeśli da się zamknąć w takiej- celi 
ns lat 10 Przystai na to. Loid kazał w domn ewoim 
w Lonńyui) urządzić lakm więzienie, 12 do 15 stóp 
kwadratowych majace powierzchni. Więzień miał pra
wo do świecy, książek i wszystkich 'mate-jałór pi
śmiennych, poaarro zdrowy, aie podawany doł wia
nia się z pusługaczem. Amerykanin żvł 
lat 10, a t w  1. maja otrzymał wolność i \ 0n, ^  
ale straci zdrowie. Mając lat 35, wygląda1 na fw 
letuiege starca, wl08y mą poDielaly. skurczony i z^ ~ -

m \ M  ?  7 * ua uu*‘ch utrzyma6 8i« »*>!». glos 
Amerit mo’'a . zaJ ^ iw a . Za powroteft do
Ameryki zechce go pewmę Earnum obwozić i poTazy- 
wać za piemąazt, J

o j  } ł €! łS  * dx ien . u rz ę d . GatetTj Lwowtkitl. LdvU  
d krajowy Lw^wbki zawiadamia Anu, Hćruntei o 

kazi" zantaty jt>3 z Ir. na rzecz Chany Pius. Sad nbr 
»  Samborze zawiadamia Fedora Bzura i Waeyii Kleci 
n* ;rzie zapłaty 4 0 J  *lr na rzevz Elje Tn j. \ ąd po?
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w Brodach wzywa spadkobierców zmarłego w lwowskim 
szpitalu d. bJ. czerwca id7o r. Grzegor.a L_dwiczar LI- ' 
c y ta c je  : W sądzie obwod. Przemyśl- d. 10. lipca dobra 
IBaca' cena w-wot. 00.490 zlr. ct monet. konw. — 
W sądzie pow. C;eszanór. w u a2. czerwca, 13. lipca i 22. 
sie.r nia realność 1 67 w Podlosinie. — W sąd. po wiato w. 
s try ja m i d. 30. czerwca ląLa ua Z tpTatynie. W sąd. pow. 
•Stryj, w d -U. czerwca. >31 lipca i 31. sierpni i połowa 
g iuu tu  na Zajjlatyii.r- Isonitur.-,. Posada oficjała rachun
kowego przy nanaiestaictwie — płaca 800, ewentualnie 700 
do 6o0 z łr .; podania do prezydjuin namiestnictwa.

G ospodarstwo przem ysł i hawdłl.
O k ó ln i -  c l  I’« w. g o s p o d a r s k ie g o  g a l ic

do Kad oddziałów. Prezes ma zaszczyt zawiadomić m - 
Liejszem, iż czwurte z kolei Zgromadzenie ii a d y o- 
g ó l n e j  tegoż Towarzystwa odbędzie się w myśl g§. 
24, 27 i 28 statutu duia 7 i naa«ępującycli dni mie- 
g.ąca lipca 1871 r. 3zczegolowy program ogioszouy i 
rozesłany będzie później, o czem szanowne B idy ze
chcą zawiadomić wszystkich członków, a zarazem przy
stąpić bezzwłocznie do wyboru d e l e g a t ó w  w myśl 
8. 17.. statutu l.t. d.

W nadziei, że zarządy tutejszych kolei żelaznych 
poczynią zwykle dla członków Towarzystwa ulżenia, 
dołączamy stosowną do liczby deiugatów ilość kart le
gitymacyjnych, prosząc o doręczenie.

Inni członkowie, chcący przybyć na toż Zgroma
dzenie w myśl §. 24. statutu, raczą się zjiostć pc nie 
wprost do komitetu.;

Z łtaay komitetu ck. Towarzystwa gospodarskiego 
galic. Lwów 5. czerwca 1871.

k o m i te t  g a lic . T o w a r z y s tw a  g o s p o u a rsk ie g o  
wydał następujące dwa okólnik, do rad oddziałowych : I.) 
Pismem z duia 24. maja br. do 1. 2620 792 zawiadomiło 
nas wys. mimeteisćwc rolnictwa, ii postanowieniem c. k. 
ministerstwa wojny z diL- 18, maja do 1. 2129 dozrolo- 
nem zostało używanie żołnierzy pułków piechoty i bataljo- 
nów strzeleckich do pomocy podczas żniw , za urlopem 
trzechtygodniowym, pod warunkami dawniej ogloszouemi, 
i  ta zgłaszać « ę  nalepy w, iwj sprawie do uotyczących aomend 
wojskowych. Co zechcą szanowne Rady podać do wiado
mości wszystkich pp. gospodarzy — a zarocem zawiadomić 
ich ze względu na zbyt wygórowane warunki zeszłego ro
ku, wuiosi icouiitet lowarzystWŁ. gospodarskiego galiCyjs. 
równocześnie przedstawienie do wys ministerstwa rolnictwa 
iżby robota przez żołnie.zy wykonywana byts w y m i a 
r o w a ,  mianowicie: aoy cena od wyżęcia, jednego morga 
żyta lub pszenicy wraz ze zw .ązaniein w snopy me prze
nosiła 3 z ł i . ; a od wyżęcia jednego morga zboża jarego 2 
złr. gdyż wiązanie w snopy po wysuszeniu, pozostały 1 zl 
z ceny po wyższej musiałby być wydany

Rezułncję jaką Komitet otrzyma w tej mierze nie za
niedba ogłosić w swuiiu czasie.

II.) i rzy tej sposobnośc i podaje Komitet do wiado- 
taośoi .mflowny.h Oddziałów okolnik szefa c. k. namiest- 
nżotwa do Wszystkich starostw, w przedmiocie zapobieżenia 
szerzącej się u nas kradzieży koni.

Okóluik ten ^wyjednany na przedstawienie Komitetu z 
dnia 25. listopada 1870 do 1. 1191), a o którego rozpo
wszechnienie mniejszeia upraszamy, b ran i jak następuje 
Doszło do wiadomości c. k. namiastmctwc ża w niektó.ych 
powiatach kiadzieże koni coraz więcej się pojawiają i sze
rzą, tucuLoż że nie wszystkie podobne Wypadki dochouzą 
no wiadomości są. u śledczego; poszkodowany bowiem do
nosi o popełnionej kradzieży zwykle tyizo w tym razie, 
jeżeli ma poaejrzenie przociw pewnemu sprawcy, zaś urzę
dy gminne, albo wcale nie donoszą o zdarzonej kradzieży 
albo też bardzo opieszale. Skutki tego tą, że konie skra
dzione nie mogą być odszukane , a sprawca uchodzi bez
karnie.

Aby o ile możności szerzeniu się kradzieży koni zapo- 
biedz, polecam P. c. k. staroście, aby wpływał tak na u- 
r*ędy gu inue  jakoteż i na przełożonych obszarów nwor- 
-a .cn , by o każdej kiadzieżj koni dotyczącemu sądowi 
śledczemu kezzwłocznie robili doniesienie. Powtóre zechce 
p. starosta nad tem czuwać, aby straże nocne po wsiach 
odpowiednio urządzone i należycie wykonywane były i aby 
tak wójtowie jakoteż przełożeni obszarów dworskich twym 
ibowiązirom w tbj mierze zadość czynili. Po trzecio nale

ży w miejscowościach gdzie tię często kradzież- koni po- 
T tarzają uiyć do ścitłegr nadzoru c. k. iandarmerji, szcze
gólniej lob na targach i jarmarkach.

Nareszcie obowiązkiem je .t  pa_a starosty w podobnych 
wypadkach zarządzbni a tądowe w celu wyśledzenia spiaw 

a  Hn*dzieżj, ja t nojgorliwiej ze .wej strony pop.órac.
DwÓ^ dnia 21. maja 1871. Podpisano:
_  f t i . i i i y e i  ul p.
i  w a r z f s ł g o  w s a j e m u y c h  u b e z p ie c z e ń

^  i. Dział ubezpieczeń od ognia.
AeaUwieme stanli z r . 1861 i 1871 W  pierwszym 
r°“ u wtiuouic towa-zystwa tj w r  1861 b y ło : Ilość 
polic wystawionych w r. 1861 8111 zL, w r. 1871 
6 2 ,616  zl. Ubezpieczona wartość w r. 1861 3 1 ,7 9 3 ,5 7 0  
,  7  r l 1 8 v l 1^0 ,1 1 2 ,8 1 3  zl. Ogólny wpływ w r.
o !  * 2 ™ '726  z lf 96 c t . ,  w r. 1871 1 ,215 ,273  zl.
33 ct. \\y  nagrodzono za szkody w r. 1861 82 ,152
zr. 73 c i., w r. 1871  3 6 2 ,8 3 7 'zl 87 ct. Zwrócono
procenta członkom w r. 1861 3 3 % , w r, 1871 20% * 
Stan lunduszu r“zerwowego w r. 1 8 6 1 42 328  zł. 77 
ct., v r. 1871 6 5 5 ,359  zl. 72 ct.

Ł . aank zaliczkowy. Liczba członków 593. U- 
izrary zdeklarowane wynoszą zł. 27,605. Udziały już 

spłacone wynoszą 18,215 zl. 90 ct. Wypoźyczoa ó od 
!• stycznia 1871 do 1. czerwca 1871 r. na woksie 
88,352 zł. 97 ct., na zastawy zaś 520 zl Wypoźy 
caouu od 1. stycz. 1870 do 1. stycz. 1871 na weksle 

.68 ,175 zl., na zastawy 1055 zl. Ra/em 173,092 zł. 
Dla członków procent wypada za rok 8%  czyU 640 zł

fundusz zapasowy odłożono 60 zl. 26  ct.
Założono staraniem towarzystwa ubezpieczeń w na

stępnych m lejserch podobne stow arzyszenia, udzielając 
pożyczki wyaokości 3 0 0 n  zł.; w Przemyślu, Rze
szowie, Tarnowie, Kątach, Nisku, Czerniowcach, Mielcu, 
Dąbrowie, Stanisławowie, Gorlicach i ajencję w Chrza
nowie.

Po odbytych posiedzeniach rady nadzorczej odbyło 
**ę d. 5. b. m. walne roczne zgromadzenie członków 
towarzystwa ubezpieczeń krakowskiej.

Po odczytaniu sprawozdania mieszczącego w sobie 
powyisze daty, dr. M a c h  a i s  ki  w dłuższej mowie 
rozwodził się nad zbawienną działalnością towarzystwa 
1 wyrazi! podziękowanie dla zarządu.

Następnie prezes postawił wniosek, aby zgroma
dzenie uchwaliło podwyższenie dyet dla członków rady 
nadzerczej z trzeib zł. dziennie na sześć zł.

Pan Erazm N i e d z i e l s k i  wnosi, aby dyety te 
Podwyższyć na 8 zł. dziennie. Po dwukrotnem głoso
waniu utrzymał się wnioses pierwszy.

Dalej uchwalono drogi wniosek rady nadzorczej, 
■ warzystwo rozciągnęło czynność swoją także po 
la  granice kraju.

Przystąpiono nareszcie do wyboru 3 członków ra
dy nadzorczej. W miejsce ustępujących trzech człon
ków wybrano pp. Aug. Johna 7 Lakowa, Adolfa Do
brzyńskiego z Sandeckiego, Grzegorza Bogdanowicza z 
Bukowiny, Ludomira Gieńskiogo z Kołomyjskiego, Piąty 
członek rady nie otrzymał absolutnej większości, głosy 
rozstrzeliły się między pp. Alfr. Miliewskim, Erazmem 
Niedzielskim i Adamem Marasse.

Na zgromadzeniu Towarzystwa zaliczkowego z 
d. 3. bm. po krótkiej dyskusji nad pytaniem, z ilu 
członków ma się składać wydział Towarzystwa, zgo
dzono się na wybór do wydtiału 24 członków i wy
brano pp. SzumaiiCzowskiego Ludwika, Bo.eokiego 
Władysława, Brnśuickiogo Władysława, Cumurskiego 
Antoniego, dr. Machulskiego Maksymiliana, Bohma 
Jana, L inckiego Jana, dr. Korczyńskiego idolfa, 
Baranowskiego Teodora, Hóielmajera Ignacego, Satale- 
ckiego Jozeia, Tomaszewskiego Władj'slawa, Dwor
skiego Marjaua, Tańskiego Adama, Pmkalskiego Flo- 
rjaua, Siedleckiego Adolfa, Maluję Romaua, Anczyca 
Władysława, Gelslera Jana, Jerzmanowskiego Józefa, 
Korneckiego Wincentego, Mańkowskiego Konstantego, 
Czarnuchowskiego Stanisław- i Gójskiegc Romana 
Głosowało 132 członków.

W y w ó z  j ą )  z  K r a k o w a .  Par CzacAk, naczol
nik stacji kolei północnej r  Krakowie, donosi do N. 
fr . Prejse że z samego Krakowa wysłano w r. 1869 
do Niemiec jaj kurzych 37,971 cetn., co czym około 
34 milionów sztuk. W pierwszych pięciu miesiącach 
r. 1870 wysłano z K.akowa 10,628 cetuaró.r ja j , a 
w roku bieżącym do 20. maja blisko 8000 cetnarów. 
Oprócz tego z wielu mujch stacyj kolei galicyjskiej i 
kolei lwjwsko-czerniow icckiej wysyiają jajt. wprost za 
granicę, lubo w mniejszej ilości niż z Krakowa.

Iw  o W 6. czerwca. Cennik hby handlowej • prtemy 
ełowej) Pszenica 170 fi. 9 iJ -10.75; tyto 160 ft. L.80- -6.OJ 
jęczmień 140 ft. 4.60—4.75; hreczkt 140 1^4.75—4.85, u- 
wies 100 ft. 3.20—3.30; kukuiudza 170 ft. 7.00—7 25; groch 
180 ft, 7.00--8.—; soczewica 180 rt. 7.25—8— ; tasoia 
18‘J ft. 8.80- 10.50 jagły 180 ft. 12.50 —13.00; koniczyna 
180 ft. 50.00—54.90; rzepak zimowy 150 ft. 13.00—13.50* 
rzepak letuy 150 ft 1 •/.'> ' -12.50; lniauka 150 ft. 08.00—08.50 
łieiii.ij aouoput 120 ft. 4.75—5.—; siemię lniane 150 f t 
9.25—09.50 anyż rosyjski 100 ft, 22.5C—23.00; anyż plaski 
100 ft. 20.50—21.00; kminek 100 ft. 16.00-16.50; leuioOft 
18.00—26.00; konopie 100 ft. 13.00—18.—; cnmiel 100 ft. 
15.00 —18; miód z woskiem luO ft 27.5'0 .-27.59; miód patoka 
100ft. 25.00—25.50; wosk żółty lwow. 100 ft. 115.0'J —118.00; 
wosk żółty wiejski 10U ft. 105.00--10J.00; potaż słomia
ny 190 ft, 11.00—11.50; potaż drzewny 100 ft 14-' .0 — 16.00 
łój 100 ft. 30.00—30.50; spirytus wiadro 1 >•. —18.75.

(Ceny powyższe są rozumiane loco Lwów bez akcyzy.) 
K r a k ó w  d. 3. czerwca. Targ dzisiejszy na Kle- 

p a n u  był dosyć ożywiony, dc wóz zboża byl także 
znaczny, a ceny pl«cono wyższe, naw et od ostatniego 
ta rg a . Tym rasem  sprzedaż nie ograniczała się na 
su n a  tylko miejscowe potrzeby, ale ta k ł r  i u« wywói 
za granicę. W izdonujcl z W ęgier o 'u ie w a c u  są  po
myślne, mniej niż i  Cze«h, Momwy i S^lazkf W p- 
góle zaś wzmwszy, nadchodzące wiadomości o stanie 
tegorocznych zasiewów mniej są  zadcwaluiające; dła- 
gotrwająrd skuto i zimno nie. w*iy -ią im' uaię^yeit 
rozwinąć. Kupcy z Prus zakupili Znaczne partje na 
wywoź, a takie i górale na swoje potrzeby Płacono 
za pszenicę zimową 85 ft. od l l — 12.25, jarą od 
11— 12, żyto od 7— 7 40, jęczmień od 5 .5 0 —6, 
owies od 4— 5 zlr.; w końcu targu pszenica cokolwiek 
spadła.

W ied eń , dnia 5 . czerwca. (Kor. Dzień. Pol.) 
Nr- dzisiejszy ł arg przypędzone wołów galicyjskich 
1538, węgierskich 1128, niemieckich 199; razom 
2865 sztmr rłaconc za cetnar 31 l/ z — 33*/* złr., 
targ był później powolny i płacono */f —3/* zł. mniej 
za cetnar; t6go tygodnia za granicę nic nie kupiono, 
a to z tej przyczyny, gdyż zaraza wybuchła obok 
Wiednia, i to także zrobiło na U rgu  różnicę. 50  szt. 
zostało niesprzedanych.

J Krzysztofoioicz. Gafę Stierbóck, Leopoldstadt.

Udać z teg o , że ^.dosek Gro**a nie zyska 
męks.ści i Izba przystąpi do obrad budżetowych 
po zaętej rozprawie jeneralnej, która powinna się 
azisia skończyć. Czy Niemcy wówczas będ? skła  ̂
dali Bttdaty, lo joszcze wątpliwa; dwóch (Ołnstaw 
Grossi Tom?chutz) uczyniło to już przed rozpra
wami i zdtiz^rtowali od swoich. Prawdopodobnie 
tylkoBarajua lewica będzie miała na t /le  energii, 
u  si odwoła do swoich wyborców

Niemcy poniosą klęsk? parlamentarną — nie 
p iersią , i nie ostatnią, jeżeli nie wyrzucą Gali
cji . Przedltiauńi, i nie staną się tym  tylko spo
sobią gospodarzami w swoich w Lsnych niegdyś 
But.03landach. Taką powinni sobie stanowczo 
w yągnąć nauczkę. •

M iniL icitw o zaś i c i , o  je dzisiaj pop.erąą, 
pokncjąc niby N iem ców , me odniosą jeszcze ża- 
dneo zwycięztwo, b o — pokój wuwnętrzny nie bę- 
dzń przy wrócony , ale owszem rzucony na silne i 
obrtuie z całą niemiecką praktyoznością prowa
dźcie agitacje.

Na wypadek, gdyby w poniedziałek z rang w 
klóacL niemieckich odmowa budżetu zapadł? by- 
ła taką większością, że i w Izbie zyskaćby mogła 
wjkszość, mtonczas przed rozpoczęciem rozpraw 
bidzetowych miał być odczytany w Izbie reskryp. 
cearski, o d r a c z a j ą c y  R a d ę  p a ń s t w a  aż 
d> ukończenia o orać delegacyjnych Dc lego na
turalnie nib przyszło w skutek odstępstwa kilka- 
astu  indywiduów tLinisterjalnych i ser wil.stycz- 
H c l od naturalnej kom ekw encji tego , za czem 
perwej sami głosowali-

Cesarzowa wr?z z cecarzem rraca dziś do 
Viednia.

Delegacje wspólne zujęte są w koimsjacb. — 
Członkowie delegacji węgierskiej bawią w Peszcie. 
Di/piero duia 12. bm. mają zjecnań dc W iednia, i
rozpocząć roboty kom isyjne.

Z  W i e d n i u .
Przebieg wczorajszego posiedzenie Izby posel

skiej kreślą telegramy na czele dziennika. O po
przedzających to posiedzenie walnych obradach w 
łonie partji niemieckiej, czytamy takie sprawo
zdanie :

Wszyscy członkowie partji konstytnejjnej w 
sprawie budLtu odbyli d. 5. b. m. wieczorem w 
lokalaościaok zbrojowni wspólną konferencję (CfdziaJ 
posłów był nadzwyczaj liczny, mianowicie meljrlko 
t  lewicy i skrajnej lewicy, ale także ze s tu n y  
większych właścicieli ziemskich , którzy przybyli 
prawie w komplecie. Obecnymi byli tikśe urlo
powani członkowie Domba i Perger. Naraay trwa
ły 4 godzin, poczem znaozną większością uchwa
lono, na posiedzeniu Izby poselskiej postawić 
wniosek, aby n a t e r a z  n i e  w d a w a ć  s i e  
w o b r a d y b u d ż e t o w e  (es s ti derzeit auf 
die Budgetberalhung mcht einzugehen). Dr. Fran
ciszek Gross otr zymał zlecenie, wniosek ten ̂  po
stawić i nzataduió. Zgodzono się taki,e na główLc 
punkta motywowania, które kulminnją w tem, że 
ponieważ jiUny ministerstwa zdążają do obalenia 
konstytucji, przeto obowiązkiem jes t rejprezanU >J*i 
orzec odmowę budżetn. Większa częśc ocochycn 
posłów z większych posiadłości z baronem Lasse- 
r»m na czele. U/ył- olwiwdczenie, że n i e  m o 
g ą  g ł o s o w a ć  na wniosek odmowy bndźetu. 
Obliczono ich, i okazało się, że 16 deputowanych, 
którzy doląd Szli ze stronnictwem konrtytncyjnem, 
głosuje przeciwko odmowie budżetu. Biorąc za 
podstawę obliczenia stosunek głosów przy rozpra
wie adresowej (93 głosy za adresem a 66 prze
ciwko), możnaby wmoskować, że 82 głosy będą 
przeciwko wzięciu budżetu pod obrady, a 7 i (wraz 
z Dumbą zaś i Fergeiem 79) głosów za wzdęciem
budżetu pod obrady.

Rezultat teu jednak me jest stanowczy, gdyż 
niewątpliwą jest rzeczą, że wielu posłów, którzy 
na ttta posiedzeniu głosowali za odmową budżetu, 
nie przybędą na posiedzenie Izby, aby się uchylić 
od głosowania.

Dzienniki niemieckie są rozsrożone z tego po
wodu na biurokratów: Lassera, Plenera, — Chln- 
inetzkyego, Kurandę, Brestla i niejakiego Mayera 
z Górnej Anstrji, który komarderu.e dwoma chło
pami bardzo pobożnymi, i nffl mogącymi praemesc 
na sobie tego, żeby głosować przeciwko „rozka
zom" cesarza.

Ostatnie wiadomości
Wiadomo, że wraz z biskupem Darnoy uwię

ziono także jegu siostrę, już nie młodą pannę, 
która mieszkała u niego. Pall Moll Gazet te zape
wnia, że tylko przez wstawienie ?’e Dąbiowsbego 
została uratowaną od śmierci. Pewna Pulha miała 
udać się do Dąbrowskiego i prosić go zauiesŁCzę- 
śliwą 3iostrą biskupa. Z początku zdawało się , iż 
Dąbrowski nie zechce przez wstawienie n,ę naTazic 
na niełaskę !:■ ipuid-tós. W końcu jeanak aał on 
się namó wić i tylko wyraził obawę, że polndsidch 
tego rodzaju j"kL’rotot łub Ram i Rigauit nie w ele 
m żna się spodziewać. „Ach ! gdybj» paui wiedzia 
ła“ — po wiedział — „ 'ok oćropnie brzydzę się 
tymi ludźmi.’1 „ a  czemuż ich pan nie opuścisz V“ 
„Nie m ogę; powiedziauob), że jesiem zan jca a 
obowiązkiem aioirn względem roazmy jest zginąć % 
chwałą!" „Jakżeż mogłeś się pań wdawać w po
dobna sprawy,?■“ Idoalaa moiu. była rzeczpospoli
ta. Ażeby j^m ak dokonać olbrzymiego dzieła, 
iu to f.ir.eba jtinjuszów, a w Paryżu rn^rny tylko 
same mierności. Na każdym krokn napotykam 
tchórzów z instynktami tygrysów, którzy, gdy nie
przyjaciel zbliży Się , dadzą drapaka."

Ostatecznie dokonał Dąbrowski, że wypu- 
sczono na wolność pannę Darboy.

Przyjaciele radzili jej, aby bezzwłocznie opu
ściła Paryż, do ozego skłoniła się dopiero po dłn- 
gich naleganiach. To ją  uratowało. Bo zaledwie 
powrócił Dąbrowski do przedniej straży, natych
miast wydali Rigauit i Protot ponowny rozkaz u- 
więzienia panny Darboy, która jednak była już w 
miejsen bezpiecznem. Dąbrowskiego pochowu.no 
d. 24. maja, a więo przed zupełnym upadkiem 
Komuny. Na pogrzebie był obecny Vei morel i 
m.ał przemowę, w której wściekłością uderuał ma 
aa regularną armię, laoz na tę bordo pijaków i 
tchórzów, którzy dniem poprzód posądzili swego 
wodza o zdradę i porosnawili gu ssiuego ai bary
kadzie w ulicy Rne Myrrha, gezie ueuże poleg 
podał następnie o nim kilka szczegółów biografi
cznych. Porazuj„ się z tego, żt sami pi>ywóc zcy 
Komuny ^wiedzieli jakiem tałałajstwem się po
sługują.

Na zgromadzenia naród owem d. 5. czerwca 
komisja wyznaczona do rozbioru pustępowama rzą
du obrony narodowe;', wnosi przeprowadzenie do- 
tycząc°go śledztwa. Na żądanie Thiersa odroczono 
sprawdzenie wyboru książąt Orleańskich na czwar
tek. Na interpelację Pelletana, rzekł Thiers, .ż 
gwardja nar .dowa ruchoma z depai Lamentów , 
znajdująca się obecnie w Algierii, zastąpi )ną bę
dzie niebawem pnłkami zreorganizoi, auem' , i że 
żadna część gwardji ruchomej nie będzie zatrzy
maną w Czynnaj służbie.

Papież w ydał en cy k lik ę , w zyw ając w iem y eh 
do a i d W  z puwolu 25-letniego ju b ile n sz n  swo
jego. Ultraukvntanie poznańscy wywieźli z kraju 
blisko pół miliona talarów dla papieża.

P e s z t , 6. czerwca. Większość deputo
wanych sejmu z?grzebskiego zamierza przystą
pić "do skrajnej lewicy węgierskiej.

P f a g a , 6. czarwca. Prezydent pilznień- 
skiej Izby handlowej, pą,eJ sejmowy, Bischoff, 
umarł dzisiaj. —  Wydział tutejszego korpusu 
strzelców miejskich uchw alił, przesiać cesarzo
wi gratulację z powodu niedawnego ujścia 
przed grciącem  niebezpieczeństwem życia. — 
Pomiędzy Polakami a Czechami panuje roz
drażnienie. ,

B n k a re sz t, 6. czerwoa. Żydzi rum uń
scy przygotowują zbiorową petycję do księcia 
Karola o nadanie im  indygenatu. K ijk u  bojarów 
przyrzekło popierać tę petycję w Izbach, a kon
sul Stanów Zjednoczonych ma osobiście u księ
cia za nią interweniować.

M onach ium , 6. czerwca. Członkowie 
tutejszego stowarzyszenia katolickiego bardzo 
mały biorą udział w deputacji do Rzymu. Po 
powrocie wojska z Francji pułki mają być zre
dukowane na stopę pokojową. — Królowa ma
tka udaje się d. 20 . b. m. do Rzymu.

Kzondyn, 6. czerwca. Lord kanclerz 
Gladstone wyjeżdża do Niemiec na krótki czas 
dla poratowania zdrowia.

F rankfurt*  6. czerwca. Tajny radca 
legacyjny, hr. UexkuII przybył tuta,, aby wspól
nie z h** Arnimem orać udz.ał w rokowaniach
uzupełniających nad traktatem pokojowym.

W ied e ń  a 7. czerwcu goń.. 10 m . 35 ran t. Akcje 
*«dytowe.29l  .60; A nglo-auni. 244.40. Kolei KhrOia Ludwika 
261.25; kolei połudn. 175.30. nanco-ftiutr. 118.50. Tramwaj. 
— Bauku Uiiion 282."5. L o a^ar. 1860 i 00.5i) Napoi. 
9.82, Uspoeop. mało interesów.

T eleg ra fow ane  k n rs a  w iedeńskie.
Wiedeń, d. 6 . czerwca- 2. goń*. — i min. 

Jedrolizy dług państwa w banknotach 59 złr. — ct., 
w srebrze 09.—, Loz, potyczki z 1860 r. 100.30; Akcje ban 
ku wiedeńskiego 702 —; Aacje baoku kred. 289.20; Londyn 
123.35; Srebro 121.30: Napoi. 9.80, Uukat 5.85

Akcje baniu ftanko-austr. 118 - ;  węgierskie akcje kre
dyt. 111.—; 4keje bauku ang. austr. 244.75; Banku Zwięzk. 
282.75; kolei Karola •Ludwika 26150 kolei eiadmiogrodz. 
172 —; kolei pohidn. 175.30; l olei alfóldzkiej 177 —; kolei 
państwowej 429 50; kolei lwowino-czern.ow. 173. —; kolei 
węp. półn. 164.50; kolei półn. 228 - ;  kolei Rudolfa 165. - ;  
_:olei w<jg. WBiiłiOoniej 85.— ; kolei Elłbiety 224.—; galicyj
skie oblig mdemuizacyjue 75. ; losy i  ro .u 1864 127.25; 
Usposou. chwiejne.

Wiedeń anla 6. czerwca, 6. god* 10. mii.
Akcje kolei kosayoko-oiUrle. 97.75; kredy owe 290.70; 

banku Mg. ansfa. 24175; banko obrosowsfcn 171 —; kolei 
Karola-Ludwika 26L5>, kolei potrd. 17540; baaku franko- 
i.usttjackiego 113.25; losy pot. tureckie* 08 —; banku bu- 
dowui z. 80.50; banku c e n t . k o l e i  UUbiety 224. - ;  
wied. Związku ban. —.—; Napi leoii(lor 9.80' kolei Krzem. 
Łuptcwska 161.75 Loay z r. 1860 , Usposobienie:
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Ł n ń l a n a ,  6. czerwca. Słoweński Naród 
donosi : \A razie odmowy budżetu rząd ma
zamiar rozwiązać Radę państwa bezzwłocznie i 
zwołać nadzwvczajną >radę korony* ze wszy
stkich sejmów.

G r a c ,  6. czerwca Pomiędzy robotnika
mi tutejszymi groźne wzburzenie umysłów. Po
nieważ zachodzi obawa żaborzeń socjalistycznych, 
przeto wojsko jest skonsygnowane w kosza- 
rach.

Z a g r z e b ,  6. czerwca. Rozporządzeniem 
bana Bedekowicza istniejąca dotąd baohowska 
ustawa prasowa, została w drodze administra
cyjnej zmienioną w duchu liberalnym prowizo
rycznie aż do uchwały odpowiednyoh zmian 
drogą sejmową W  skutek tego wszystkie 
dzienniki narodowe chorwackie, któfe wycho
dziły dotąd na wojskowem terytorjuni m. uis- 
sek, pr*6o.edlają j f l  Zagrzebia. kand: uat 
partji n a ro d o w ą k. TomDor, aostai wybrany 
na posła do sejmu.

ticnauiK Isby hsudl.1 pr»ci
ws Lwowie duia 6 czerwca

l. Akcjo n tzhiu*.
Kolei g&*. Kai. Lnas.jm  ■ •
Kolei Lwor.-Czern. Jassy . •
BankH Lip g. z wpł 50 /, •
Papierni czerlańsjujj . . . .
Galu Banku krajowego . . -
II. Lloty Lrtbwii, n  IM d r  f ,

Tow. kred gal w, a. 5•/, • • •
Tow. srea. gal w. a. 4'/. . • • 
Bank; łuuo'. galio. 6’/ ,  • • • • 
Galio. zak łtJi kred. włościań- • ■

sil OMimm W  afci
Indemnizacyjne galto....................

„ wL. Kraków.. . .
„ ki. Bukowińs. . -

PoiymL rłcdou r r. lo6f po 7*/,
Pierwet. ko), gal. F L I. em. .

» » r » n  H- * *,  Lw. Cwra I. ,  .
. . .  n .  „ .

IV.
Dukat holenderski .......................
Dukat ecadtski . . . . . .  . . 
Naiłolaon^o- . , .
F tiu1 ei,a7 rosyjski • . * . - 
Rubei wraorny roeyjskł . . • •

_ papierowy............................
Banknoty polskie za 100 złr. poi.
la U r maski ii s b r n j ....................
Pi nsl ie Mletj kasom
Srebro ...........................

rtaea
w, a.

•kr I ct.

261-25 
173 — 
126.50

tdają
w. a.

złr. I ct.

75

20

64
76 
9C 
90 25

75

I
26? ' — 
1 7 4 -  
127.50

70 —

85 25 
76 60
90 60
91 -

75 60

Ido 50

5 73 5 80
5 76 8 84
9 74 i 82

09 90 10 05
1 88 : 9 5
1 0 3 1 64

1 81 ~” i 83
121 2 5 122 75

Pottiągr kolejowe na gtównyin dworcu
Karolu Ludwika. (Podług zegaru lwowskiego.) 

Odchodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 6 m. 42 rano.
„ „ * ° » ^ » 7  wieczór.
„ ,  rano.
j  „ d< Caeruiowicc o „ 8 „ 3?
» ’ 1 n I  )n  * '  ** » ®  *  UOeJ*„ d< Brod 1 Z10C.0  „ 8 „ 52 rano.
» . » ,  ,» 0 n 11 „ 5 0  wieczór.Przychodzą z Krakowa do L w oaao  „ 7 „ 37 rano.
» — wieczór
» * Czerniowiec „ o „ 7 „ — wieczór.
» , r .  . o „ 2 „ 3 0 w nocy.
m. 1 Lrodow i Z łoc.„  o ■ 7 „ 24 wieczór.
1 • 8 „ 2 „ 60 w aoc-

Pocią^i k o lc o w e  n r staoji fwowsikicj Pod- 
z o m r r f i ,  (Pońtug zegan Iwow.łd-igo). 

O d«h*idsą do Brouó iv i Kłoczowao g. 9 m. 11 rano.
» „ O „ 12 „ 12 wioczór

• 'rsy e b o d z ą d o L w o . zBrod i Złoć. „ *> ,  58 wieczór
o m 2 - 19 w nnęy

Zwracamy szczególniejszą uwagę, na umieszczone jw 
dzisiejszym numerze ogłoszenie pp- Steindeckera Ą Comp. 
w H a m b u r g u .  Roecl odzi eię tu taj o oryginalne losy w 
ciągnieniu, które tak wielu głównemi wygranemi jbst za
opatrzone, ie  jpodziewać się należy i w naszej okolicy 
bardzo żywego współuuz.ału To przedsiębiorstwo zasługu
je tem bardziej na zupełne zaufanie, ie  podane eą naj
lepsze poręczenia rządowe, jak niemniej odznacza się wyżej 
wzmiankowana nrm a swoją sumiennością i rzetelnością w 
wypłaceniu licznych wygr*n.



p o l s k i

W ia d o m o ś ć  l i t e r a c k a
Kto, w nasach szczepić chce 
poćzucie praw politycznych, 
wprzód ifl dać misi  naukę, 
i zrozumienie : obowiązków 
człowieka i społeczności. 

Pragnąc przepędzić ostatnie la ta  mojego 
iycia pomiędzy Rod&Laui, pcjtanow'łcm  ure
gulować .ntereta mojego Wydawnictw- w Ber
linie, i wwprzi dać się st tych wszystkich dzieł, 
któie wchodząc w skład, mojej 20 tomowej 
B ibiiotfcLi k.auk n .« n iS ) e L  i p « li tj  cz 
n y rb .  pozostały w liczbie nadkompletnej w 
tomach pojedynczych. — (Każdy tom zawiera 
oddzielne całe dzieło )

W t/m  zamierzę ofiaruję za

i talar ( 2  z łr)
do wyboru Nabywcy d w a  d z ie ła , z liczby 

następujących :
Nabywca 4 dzieł, za 4 złr., ma pvawo wybrać 
sobie piąte dz>eto, w doJatku, b e z p ła tn ie . 
] . Ekonomia polityczna. — Droz.
2. Ekonomia, środek przeciw ubóstwu. Mozieres.
3. O obowiązkach cz/oimeka — Silvio Pellicio.
4. O organizacji pomocy publ, — Le Bastier.
■ Droga do szczucia. — Droz.
6. Zarysy ekonomii politycznejj, — Blanąui.
7. kzut oka na dzieła p. uuizota. — Forster.
8. Filozof na poddaszu. — Souvestre.
0. 10. 11, Studja poi‘yczne i filozoficzne z różnych 

autorów: (Te 3 4a 1 tal 2 złr.)
12. Zabezpieczenie. (Asekuracjo). — Ed. loout.
13. hady dla rodziców. O wychowaniu dzieci. — 

Bondelet, i C oycaowaniu kobiet i ich prze
znaczeniu. — Dumont.

14. Wspomnimia z Puryia. — Ferster.
(Cena dotychczasowa tych dziel nabywa • 

nyto pojedyń“ao, była 2, 3 i 4 złr.)
Szanojfui Ppdący cLcąuy jkoćzysśać z tak 

w olce zoiżonej ceny tych dzieł uznanej uży
teczności a zar&.em z uwagi, w chęci 
przyczynienia się do rozwoju ty le u nas ko- 
mecŁUib potrzebnej p raktycz-ej, oświaty, ofia- 
iowalem w ciągu yaoiego wyJawuictwa »u»szjm 
Zakładom, 'Stówa, żyfzeihom i Czytelniom iif- 
4, wy— p n e s j -  tysięcy różnych książeJ 
n a  ceł p u b lic z n y  uizpduiiu?, zechcą 
podać mi przyjazną ręjjfę w, uowyżej w.kązi.- 
nym celu tej wyprzedaży, niechaj . t .z ą  nada- 
■łać ju i s r e  iądauia wraz z należnością w li
ście frankowanym.

W j^rzedaż ta, po tej zniżonej car .o, usta
nie z dniem 20. h. m. 1482 1—1

Upraszam przeto o rychły wiadomość. 
B e rlin  dnia 2. czerwca 1811.

Kaiol Forster
24 Leipziger btrasse.

Poszukuje się subjekta
do haudlu korzennego i galanteryjnego. — 
Bliższa wiadomość listownie u niżej p dpisa- 
npgc w T u r r c  1462 2—3

A. Czyrniański.

Proszę AZfuęśoiu p o d óćrękę!( 
* 0 .0 0 0  iu n rk . kr#,

w pom yślnym  r jie .jako jjejw yzłią  w y p s n ę  oda^j' 
n a jn o w sze  w ie lk ie , Josow ap le  p lc n lę ż .c  przez 
wysoki rząd przyzw&loire i zagearautow ane

K orzystne urządzenie now ego planu jest tego  
rodzaju, i i  w następujących 7 ciągnieniach w 
przeciągu kilku mi_jię<-yi2*_'»00 takijL'w ygr_n_yeli 
z w szelką pew nością ęń -szą  być rsciąguiąłe, m ię 
dzy tern znajdują ią g łó w ce  # ,  „ Aie ew entualnie 
.71. Crt. 2 5 0 .0 0 0  Szczegrdowo zaś 15 0  idftd . 0  0 0 0 ,  
5 0 .0 0 u , 4 u  0 0 0 , 2 5 .0 0 0 ,  2 0 .0 0 0 ,1 5 .0 0 0 ,  1 2 ,0 1 0 , 
1 0 .0 0 0 , " .0 0 0 , 'SyCdr, 107 $

o o o , i - j  pu i .# o c  2( i , ( ) °  s ę p  li.o o o  po u o j t d
N ajbliższe pierw sze ciągn ie..ie  tego w ielkiegi 

przez państwo po: eczoii , o  losowania jest urzę 
§  dow o ozn a czo n e  i nastąpi

już dnia 21 czerwca 1871
na które kosztuje c«3ły orygioaliiy  los tylko 3 zł-50 
ct., pół losu 1 z L 7 ł  et., ćw ierć losu 1 zł., za p rze 
stan iem  należytości banknotam i austr.

W szystkie zlecenia w ykonane będ<j z naj
większą starannością i każdy otrzyma od nas te 
oryg nalne losy państw owe do rąk własnych.

Do zamówień przyłączone będą b ezp łatn ie du- 
tyczące plany urzędowe, zaś po każdem ciągnieniu  
posyłamy naszym odbiorcom bez zawezwania l i 
sty urzędowe, 

g  W ypłata wygranych następuje zawsze natych
m iast pod za r ęcze n iem  p ań stw ow em , i może byc 
za pomocą bezpośredniej przesyłki lob też na żą
danie interesowanych w skutek naszjch  stosunków  
we w szystkich w iększych m iejscach Austrj- zała
twioną.

Przedsiębiorstw o nasze b yło  dotąd zamsze po 
m yślnem , i tak niedawno znowu m iędzy wieton a 
znaczne mi w ygranem i, otrzym aliśm y. Jak św ia d 
czą  u rzęd ow e d ow od y , po trzy k ro ć  p ier w sza  

.g łó w n e  w ygran e w 3 c iągn ień :ach według u izęb o 
wych dowudow i sami takowe naszym odbiorcom  
wypłacaliśm y.

Takie, nu n a jp e w n ie jsz e j p o d sta w ie  ugrunto
wane przedsiębiorstw o, z wszelką pew noicią prze
widywać każe w ielk iego  ze w szech stron udziału, 
uprasza się  zatem  już ze w zględu na b lis k i t e r 
m in  c ią g n ła n ia  w szystkie odnośne zlecenia jak 
najspieszniej nadesłóć pod adresem  :

S . S ie in d ep k er  fr  Comp.
Bank nad Woebael GeścdSl. ih ile .n r -  Etn- nad

Y erk au f a l le r  A rten S ta n ts o b llg a tlo n e n ,
,! EtHe._gf.hn-A c t le n  u u d  A n lek en slo : 9.

■ C '  D zięku jem y  za u ó ty th czaa  nam  »kazywaue 
zaur. .ic  4  zapraszaj p -^ .z y  ro z p o c z ę c iu  no-; 
w ego loso . „..ia do udźiaiu , będz ie  i n a d ., 
n aszer s.. ran ieni , r-.w az’ ja k  i . 1 lybszą .-ii 
rz e te ln ą  usługą z jednać  sob ie zadow o len ie

't V:: I l / .u ry n ie  w powiacie zoctko- 
walu odbędzie się na dniu 211. I - 
« c b .  r. i następnych .dni li,- j  ,,w j«  
koi stadnych i roboczych,. w o łó w , 
krwi jnłownikn i n ierogacizny  
jaUfeż sprzętów gospodarskich, na'któ

rą niniejsza zaprasza się. .1458 2 —3
B. Kuo; b l i s k i .

■'4 304
naszych szanow nych interesantów.

7—12 P o w y ż s i .

KERNREUTER
Wien, Hernals, Hauptslrasse nr. 115. 

p rz y  ko le i  korniej.
S iknsaki o g r o d o w e  i o gn iow e ,  k iszk i  
do s ik aw ek ,  w iadra  o g n io w e !  prZy rządy  
do ga szen ia  ogii ia  . wbzelkie gatui.k po.np,  
i p rz y r zą d ó w  do czerpania  saody ze  
siu .iz ien  każdej głębokości, pod zaręczeniem.

Fabryka utrzjniiłje jak dawniej skład swych najlepiej umiomowanył li narzędzi 1 maszyn pomocni
czych do żeta7a i wyrobów metalowych, narzędzi do 
budowy irzetb arsknh.
1312 ( e n n i - i  bezpiwinie. 8 12

Wit. W . Smocho* skiego
BIURO KClMISOWE 

i A j e n c  a powszechna
we Lwowie

pod liczbą 306 miasto, ulica Nowa, 
p o y z u k u je :

u) kupna d ó t r  z iem skieb  większych lub 
uniejszych;

6) kupna kam ien ic  i rea lności m iejsk ich
we Lwowie ;

c) dżii r z a w  uóbr z iem sk ich  większej i 
niniejszej tbjętoścj w Galicji;

d) d z ie rż a w y  ziemskiej’ wiejskiej za zi. 1000 
lo złr. 2000 rocznie; ‘378 1 7 - ?

«) k id iiien icy  z IzicJzińceu albo ogrodem 
we Lwowie,, okoćby nie w najlepszym stanie; 

/ )  w i l i i  z ogrodem ępoaal od miasta.
L. 774.

Celon w ydrietjuiw ieiiia prupi-
iii jfe, połączonej z nłwiadgm Komuiial-
uj in w fcr. aa o s u le n  o li a ty u n 
przeamieściam. na czas od 1. stycznia 
1872 do końca r, 187^, odbędzie się w 
urzędzie gminnym Vi godzinach od 9. 
z rana do 5. z południa patliczua licy
tacja na dniu 27. czerw ca b. r., a 
w razie bezskutecznego upływu terminu 
tego na dniu 4, a ostatecznie na dniu  
12. lipca 1871.

Cena wywołalna wynosi 15.690 zł. 
wa. od której każdy do licytacji przy 
stępujący 10 proc., jako zakład do rąk 
komisji zlozyć obowiązanym będ1 je.

Bliższe warunki dzierżawy mogą 
być w urzędzie gm m ny^ przejrzane.

Zwierzchndść ghFuij kr. miasta 
R o h a ty n , d. 27. maja 1871.

4713 2 - 3  Ir. ffij sckbdfg.

WYSTAWA
r o ln ic z o - p r z e m y s ło w a

w  R zeszo w ie  
o tn art^  będzie d. 3. lipca b. r.

Zgłoszenia w ystaw ców  przyjmuje Komisja 
w y s ta w y  na rece członka swego

Alojzego Rybickiego.
UW AGA. Komisja wystawy postarała się o dostateczną 

liczbę pomieszkali dla wygody wystawców i 
gości zwiedzających wystawę. Komu więc na 
tem zależy, Zechce pomieszkanie u Komisji wy
stawy zamówić. 1481 1 - 1 0

A. Steifa Synowie we Lwowie
polerńj^ w  na jno w szych  fASonacli i t rw a ły c h  gatunkach

P A R A S O L K I :
jedwabne gładkie do prtegmania bei pudszewki Pb zt*' 1 50 ct.

dto dtu dio z po‘ żewką . . .  -  ,  2.30 ct.
atłasowe dto dto dto n „ ś 60 ct.
jedwabne garnirowane dto dto . B „ 3. - ct.
ttasowe dto dto dtu . B 3.25 ct.

jedwabne gładkie większe bez podszewki . . „ „ a lu  ct
dto dto dto z podszewką . h „ 2 85 ct.
dto dto z laskami dto . . .  po złr fi,— i 5.75 ct.
dto garnirowane Bo . . .  po złr. 4.20 ct. , 4.75 ct! i 5 25 ct.
atłasowe dto dto . . . .  n n 6.— „ 6.— „ i 6.30 ct.

w ęcej ozdobne po złr. 8.—,‘ 9 - , 10.—, 10.50, H .— i tfjżęj.
Kolory nie robią różnicy w cenie.

Zamówienia z prowincji zaratwiają się odwrotną pocztą -1256 13- V

1 4 6 0 itBLlOTEKA 3 - 3

po śp. łln C ls z h u  A. ( ie d fb s l i im  zawiera
jąca dzieła tak polskie jakottż fr ncuskie i 
niemieckie, lotyczące szczególnie dziep.w i 
literatury czjstoj. jest z wolnej ręki bądź 
to w całościbądź to w częśc:ach do  .s p rz e 
d a n ia . Ałięty inneOli są dwie książeczki do 
mudlenia knowej M a r j. Leszczy \skiej i Joc na 
de Farsowe z. 1788— 1 . .  '.I w i ud (.iilośt:
u adwokata r. S e n u lsk U  go  1. 324 miasto.

leozj listowi1 a
Kurcze epileptyczne (pailaczl̂ )

pecjalny dla epil ’ ~ ...............
Już , rleozono zupełnie.

Berlinie,
142i 4

Bracia Karol i Juljan Schayer
mają zaszczyt polecił! szan. Publiczności

swó nowo założony i dobrze zaopatrzony

t o w a r ó w  bławatnjch i g o t o w e j  b i e l i z n y
piul f irm ą :

Mlocamie parowe
z fabryki

H om sby  & S en s
w G r a i t h a m  (w A n g l i i . )

L o k o m o b ile
na kołaci i stabilne, z fabryki

J t .  W o l i ;
W  T U a g d o U U I  b 'U

A R N O L D  W E R N E R
we Lwowie.

NB l l f o c n r n i t  Horbsbyego zostały wy
nagrodzone w Angin złotym medalem

l.okoL .toD ile Wolfa są najtańsze i naj
trwalsze i wymagąą najmniej opału.

1416 4 — 1 2

K . & J .  S C H A Y E R
w e  L w o w ie ,

w domu Towarzystwa kredytowego galicyjskiego pod 
liczbą 6*/4 (przedtem Ilausnerów) obok cukierni 

PP. Żmudzińskiego i Kosteckiego. 1437 6 - b

Doborowe
Fortepiany, Pianina i Harmonium

z najcelniejszych fabryk
w  M A G A i O T I E  '

RUDOLFA SCHWARCA
(ulica Karola Ludwika nad cukiernią p Rotlendera.)

1039 28 - ?

c. k. uprzyw . gallc. akcyjnego

k u p u j e  p l a c u * ;  u  u l a  f l . l i p e a  1 9 1 7 1

K U P O N Y
o  c i  a k c y j

k o l e i  K  a  r o i  a ,  L u d T V  i k a
pod najkorzysln it jszfmi warunkami.1463 3 V

Filia c.
dla handlu i przemysłu w« Lwowie

fpodiaje do pulikSelsikef u lad o m o śd , te w ydaje

2- p r o c e n l o w e  z a  m  - d n i o w e r n  ) . ,  .
^  1 r  ę  y g j  , w y p o w i e d z e n i e m ,
 ------ 71 17 -------- ------ - 7? *

na obayJciela opiewające, i że wszystkie jej S'|a procen
towe asygnaty kasowe z 3 0  dniowem termfnem wy
powiedzenia w obiegu znajdujące sie, od S 4 ,  m a r 
c a  b. r. po £> od sta z JL-śL dniowewypowiedze idem

oprocentowane bąda. i m  u - .  v

i r e * # * n r
płatni dnia Mm A i pen. flWMTjł

od a k e jj
)464 3—V. kolei K .arola L u d w ik a
Etapuje pud tth jhorzjslitirisłe in i w arunkam i

Banku krajowego galicyjskiego.

Właściciele i wydawcy: W italis W. Dmochowski i J. Lam. ztedaktor odpowiedziulry: Henryk Rewakowicz. Drukiem Kornela Filiera,


